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Rachunki Bon w środę 


| Dwa lata temu — gdy powstawała nie- 
_ podległa Rzeczpospolita — wyszedł z pod- 
ziemi nasz „Robotnik“ i stał się codzien- 
Rym orężem polskiego ludu pracującego. 

_. 11-go listopada 1918 r. wyszedł po raz 
| Pierwszy „Robotnik“ w nowym kształcie. 


Poseł Zamorski, który położył, jak wia: 
omo, wielkie zasiugi na Śląsku Cieszyńskim 
"okresie najcięższej walki z Czechami i mu- 
al byś odwołany przez rząd pana Skulskie- 

Bo, straszy obecnie na szpałiąch „Gazety War- 

 Bzawskiej”, Nawołuje, mianowicie, do walki 

_% „lewicą“ na śmierć i życie. 

„lrzeba jasno zdać sobie sprawę, że le- 

Mica jest nieprzebłaganym wrogiem narodu i 

państwa polskego. Dokonała najazdu na Pol- 

£kę tak samo obcego, jak najazdy Normanów, 

Tatarów, Prusaków, Moskali, czy innych za- 

rców — bo jest obcą narodowej myśli i 

(hce pozostać nietylko obcą, ale wrogą tej my- 


„Najeźdźcy, obcy narodowi duchem, nie 
4 kaleźli jeszcze dość siły, aby swoją dyktatu- 
Tę narodowi narzucić celem eksploatowania 
Polski, więc zgodzili się na kompromis, Ale 
tapowiadają walkę. Zapowiadają, że Mora- 
Kzewszczyzna jest żywą wartością polityczną, 
która w stosownej chwili obejmie całą Pol- 
ę w swoje polipie ramiona, aby ją rozbić 
chwałę międzynarodówki', 
Te wyrazy — przeczytać je należy kilka 
Bzy — pisał Polak! Narodowy Polak! P. Za- 
morski nie od dzisiaj pracuje politycznie, Wie 
brze, a przynajmniej powinien wiedzieć, co 
tzą wyrazy, które wypisuje jego pióro. Gdy- 
) p redakior „Gazety Warszawskiej“ czytał ar- 
kuły p. Zamorskiego z tym samym ołów- 
em w ręku, z którym czytuje artykuły „Ro- 
tnika“, byłby napewno powiedział, że kala- 
Marz, z którego p. Zamorski czerpie swoje 
 Batchnienie publicystyczne, jest kałamarzem 
zdrady narodowej“. Albowiem p. Zamorski, 
6 nauczony jeszcze doświadczeniem ostat- 
lat naszej historji, doświadczeniem fron 
dy poznańskiej, doświadczeniem walki prze- 
kiwko Naczelnikowi Państwa — Wzywa wy- 
 ażnię stronników swoich do walki domowej 
zeciwko lewicy, którą pojmuje bardzo sze- 
iko, ile że za lewicę uważa wyraźnie wszyst» 
© te odcienia myśli politycznej, które nie są 
eak Nie chodzi tu tedy 
l o bolszewizm, ani o socjalizm, Chodzi © 
RD na śmierć i życie przeciwko wszystkie- 
hi wszystkim, którzy nie przysięgają na 
Kiandar i katechizm N. D. 
~ P. Zamorski, pomyśl alby kto, jest po 
Mnie tylko „enfant terrible“ swojego stronni- 
Wwa i mówi rzeczy, o których jego mentoro- 
ki śnią tylko, słowa głośnego się bojąc. Ali- 
ti są znaki na niebie i ziemi, zwiastujące, że 
©. Zamorski nie jest odosobniony. Jego przy- 
ciele polity czni czyłują z upodobaniem 
zienniki nie tylko wschodniego, ale i zachod- 
iego obrządku, Czytują o postępach „reak- 
i. Słysz% że p. Millerand uklada się z Wa- 
kanem, że popiera ruch rojalistyczny w Ba- 4 


* 


ię przy ran 


Towarzysze i Towarzyszki! 


Przypominamy Wam, przyjaciele i to- 
warzysze, tę naszą rocznicę, wzywające za- 
razem, byście czytali, rozpowszechniali 1 
„popierali usilnie centralny organ P. P. S.! 


eniu 


| warji, w Austrji, na Węgrzech. Słyszą, że wiel- 
korządca Węgier wzywa świat cały do krzy- 
żowego pochodu pizeciwko „lewicy”, że na 
Węgrzech-się krew leje na ulicach, aż s'ę serca 
radują czarnej pruskiej secinie, któta czyha. 
za węglem, aby rzucić się na Śląsk, na Wiel- 
kopolskę, na korytarz... I wydaje im się, że 
przyszło spelnienie czasu, że bije godzina 
czynu, że możną będzie przystąpić do likwi- 


$ 


dacji wszystkich zdobyczy rządów, które p. | 


Zamorski obejmuje nazwę „Moraczewszczy- 
zny*, Wszystko, „00 ostatnie dwa lata dały 
klasom pracującym w Polsce, powinno być o- 
debrane: wszsytko to, bowiem, są to wymysły 
Szatana pokuman-:go z Rewolucją. Ośmiogo- 
dzinny dzień pracy, związki zawodowe, prawo 
strajku, zniesienie tytułów sziacheckich, vwe- 
forma rolna, prawodawstwo robotnicze w cat 
kowitym jego zakresie, ochrona pracy robotni- 
ków rolnych, komisje rozjemczę, dziesiątki in- 
nych zarządzeń, będących solą w oku obszar- 
ników i wielkomiejskich paskarzy — wszyst- 
ko, 60 nas wyprowadza z zabitego od świata 
deskami zaścianka i wyprowadza ną szeroki 
gościniec myśli i czynu, objętych orbitą Zacho- 
du. Ach! te deklamacje na temat związku na- 
szego z francuskim į anglosaskim Zachodem! 
Ach! to wieczne oskarżanie przeciwników po- 
litycznych o germanofilstwo>i bolszewizm! W 
rzeczywistości życia w całej filozofji politycz- 
nej i społecznej pp. Zamorskich niema ani je- 
dnego włókienka myślowego, ani jednej komó- 
reczki myślowej, któreby nie były pochodzenia 
prusko-junkierskiego, Chyba, że o0, jezuitów 
będziemy uważali za przedstawicieli myśli 
francuskiej i myśli anglo-saskiej, . Dopierohy 
się zadziwił p. Millerand i jego masoni z pod 
znaku p. Leygues'a... 

Nie chodzi tu o drobne sprawy, chodzi o 
całe istnienie nasze. jako potężnego, jako po- 
ważnego państwa „zachodniego“. W znoju dnii 
nocy wysłańcy nasi pracują w stolicach Za- 
chodu, sby wytłómaczyć rządom i obywatelom, 
że Polska jest Europą, że chce żyć życiem Za- 
chodu, że przystosowuje swoje instytucie do 
WzOrÓw paryskich, londyńskich, waszyngtoń* 
skich. Do Waszyngtonu przyjaciele p. Zamar- 
skiego z funduszów państwowych (o płatnicy 
podatkowi!) wysyłali delegację, do której na- 
leżał narodowy ' pan Bernatowicz i narodowy 
pan Zagleniezny i kilku innych jeszcze naro- 
dowych panów, którzy w dalszym ciagu*zezują 
w stronę Paryżą i Londynu i tow, Albert-Tho" 
mas zapewniali o swoich uprawnieniach do 

| reprezentowania klasy robotniczej polskiej w 
duchu poglądów Konferencji Pracyl:Ale tu na 
miejscu nie Albert Thomas. spokojny, zrów- 
noważony socjalistyczny dyrektor Biura Mię: 
dzynaredowego, ale Szela-Horthy, krwią nie- 

4 winnych ofiar teroru zalany oprawca Weger 
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E jest wzorem i hasłem. Rozbijać związki za- 
| wydowe! rozbijać komisję rozjemcze! Przet'w- 
| Stawiać związkom klasowym związki żółte! | 
Dzielić, rozpraszać siły proletanjalul Wbijać 
dziesiątki klinów w świeże, młode jeszcze cia- 
ło organizacji robotniczych! Odrywać sposo- 
bem „Kupca Weneckiego* kawały orgainza- 
cji. Na te oderwane kawały sprowadzać zło- 
deszcz błogosławieństwa Kapitału i błogo 
sławieństwo od złotą cenniejsze Kościoła. 
Przewódców tamtych klasowych organizacji de- 
nuncjować, jako bolszewików ij drzwi mocno 
okute więzień za nimi zamykać, Zrywać ukła- 
dy z robotnikami tam, gdzie można. Z robotni- 
kami rolnymi, zorganizowanymi w Związku za- 
wodowym. Zrywać układy w łonie Głównej 
Komisji Polubownej. Cóż nas obchodzi pra- 
wo? Cóż nas obchodzi państwo polskie? ; 

Prawo — to my! Państwo — to my! Je- 
żeli nasz , interes jest obrażony, jeżeli nasz 
przywilej jest dotknięty — precz z prawem, 
precz z państwem! A jeżeli rząd tego nie rozu- 
mie, precz z takim rządem, Nie jest to — mó- 
wiąc językiem posła Zamorskiego, rząd „iaro 
dowy“, a więc im prędzej zginie, jant lepiej 
dla nas! 

Robotnicze, miejskie, związki aa 
zrozumiały powagę chwili, Zrozumiały, że nie 
darmo p. Stecki i jego przyjaciele zrywają o 
brady Komisji Polubownych w Warszawie pod 
pozorem, że „nie mogą pracować ze zdrajcami 
kraju, z przedstawicielami bolszewików itp.*l 
Zrózumiały, że hasło rzucone przez obszarni- 


Najazd SEE na Polskę miał na te- 
lu nietylko wcielenie Polski do Rosji sowiec- 
kiej, ale też rozszerzenie rewolucji bolszewie- 
kiej na Europę zachodnią, w pierwszym rzę- 
dzie na Niemcy niezadowolone, burzące się, 
gotowe obalić traktat wersalski choćby przy 
pomocy „bicza bożego” bolszewizmu. 

Z tego punktu widzenia pokój ryski jest 
niewątpliwie klęską bolszewików, ale pokój 
ten jest honorowy dla Rosji, jako jednostki 
państwowej i w niczem jej nie krzywdzi. 


Jeżeli tedy bolszewicy występują, jako 
przeciwnicy trakiątu ryskiego przepowiada- 
jąc jego nietrwałość, to czynią b nie z powodu 
tych lub innych granie polsko-rosyjskich, lecz 
z uwagi na interes pac bolszewickiej po- 
za granicami Rosji. olszewicy: zawsze opiera- 
li swe nadzieje utrzymania się przy władzy 
w Rosji na rewolucji europejskiej. 


tego to bolszewicy rozwinęli silną agi- 
tadję w Europie i starają się wmówić w par- 
tje komunistyczne i komunizujące, że klęska 
Sowietów w Polsce — to epizod, który w ni- 
czem nie zaszkodzi nieuchronnej i, ich zda- 
niem, bliskiej rewolucji światowej. 

Nie trzeba więc przywiązywać zbyt wiel- 
kiej wagi do hypnotyzerskiej agitacji bolsze- 
wików, przebijającej tak jaskrawie w liście 
Zinowjewa do komunistów niemieckich. Agita- 
cja taka dąży do utrzymania nastroju naprę- 
żonego wyczekiwania rewolucjj w masach 
Zachodu; jest ona wyrazem życzeń i pragnień 
bolszewików i ich sympatyków, ale urzeczy- 

wisinienie tych życzeń i pragnień zależy od 
„sogi wnego układu stosunków w Europie, 


„Ą 


taloi pokoji z ho 


II. 
(Dokończenie). 


| 


| 
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, ków będzie podjęte jutro przez stowarzyszenie i. tę 


| Przemysłowców, przez fabrykantów Łodzi, Za- 


| głębia, Radomia, Warszawy. Dziś — „oni“, jw. Tes 


tro „my“ — padniemy otiarą podstępu i waiki 


klasowej. Dziś obszarnicy zrywają obrady z $ » 


komisją, w której są obecni przedstawiciele 
roboiników rolnych, a jutro uderzy się maczugą 
zdrady i przemocy w robotników metalowych, 


nędzę coraz większą mas robotniczych pomimo 
wszelkich podwyżek — odpowiedzą . lokautem 
Zacisną obręcz żelazną głodu i męki pod po- 
zorem walki z „odśrodkowemi — jak piszą — 
anarchistycznemi czynnikami naszego życia 
zbiorowego“, Będą mieli za sobą wszystkie 
bojówki reakcji naszej: wszystkie organizacje 

społeczne, polityczne, literackie, kobiece, aka 
demickie i gimnazjalne, które dziś zwalczają 


| najwyższe instytucje państwa polskiego, jutro © 


| prowadzą walkę z socjalizmem, z "w my 
ślą, z wolnością wogóle. 


Wszystkim wysiłkom zjednoczonej polity- 


ń tę 


cznie i gospodarczo reakcji przeciwstawić się 


muszą zwarte szeregi ludu pracującego miast 
i Wsi. R 


Ramię przy ramieniu! Wszystko, ©0 Mne 
chce wedle wzorów Zachodu, eo nie chce żyć 
pod batem międzynarodwego Kapitału, w łań- 


cuchach narodowej, rodzimej Reakcji, stania 


po stronie robotników wsi i miast, zjednoczo- 
nych koło sztandaru lepszej, owo i 
wolnej Ojczyzny! Mi 


które bynajmniej nie xwawiddnjć 
wybuchu rewolucji komunistycznej. 

Z drugiej strony bolszewicy będą musieli 
postępowanie swe coraz bardziej uzależniać od 
stopnia rozwoju i powodzenia partji komuni- 
stycznych na Zachodzie. Albowiem położenie k 
wewnętrzne Rosji jest tak straszne, ruina go- 
spodarcza jest tak okropna, że bolszewicy w 
razie uporania się z Wranglem, chcąc nie chcąc 
będą musieli zabrać się do pracy nad odbudo- 


garbarskich, włóknistych, mącznych, Jutw na 


wą kraju i wydobyciem go z trzęsawiską nędzy "za 


i upadku. 

Nie przesądzamy, czy im się to uda. w. 
każdym razie bolszewicy, aczkolwiek gardzą 
traktatami, zawartemi z państwami burżuazyj- 
nemi, będą jednak musieli przerzucić cały cię 


żar swej agitacji zagranicę i czekać, aż tam doj 


rzeje przychylna dla nich konjunktura, . 


A ponieważ nadzieje na rewolucję na Za», 


chodzie nie zapowiadają rychłego plonu, prze- 


to groźby i grymasy bolszewickie pod adresem 


traktatu ryskiego są nieszczere, przyczem zau. 
ważyć 'trzeba, że dużo wiadomości na ten te 
mat, przedostających się do nas za pośredni- 
ctwem zainteresowanej w agitacji antybolsze- 


wickiej prasy burżuazyjnej Zachodu, nosi na | 


” z" 


26 pów wyraźnie tendencyjne. ży 
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Zarysowaliśmy stosunek do traktatu y 
skiego ze strony 3-ch najpoważniejszych czyn= 
ników. polityki europejskiej. Pomijamy znany, 
stosunek Niemiec i Czech — antypolski į „an-s? 
tyryski*+ Zazuączyć tylko wypada, że Czesi 
również czekają wskrzeszenia wielkiej i nie- 
podzielnej Rosji, która unicestwi traktat „zyski 


i 
AA; 
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||| 4 wówczas dopiero umożliwi Czechom wzno- 
|. mienie polityki „słowiańskiej* wespół... z Pol- 


SA zaj Jakaż powinna być polityka polska wobec 
_ pokoju ryskiego, którego zakres oddziaływania 
wybiega daleko poza sfery bezpośrednio zain- 
teresowanych narodów i zahacza o interesy 
wszystkich państw europejskich, a nawet po- 
zaeuropejskich? 
|... Przedewszystkiem rząd polski dbać wi- 
|| nien o to, aby traktat pokojowy, którego opra- 
|. wowaniem ostatecznem zajmują się obecnie de- 
legacje w Rydze, wypadł bez zarzutu pod 
i ędem formalnym i odpowiadał zupełnie' 
traktatowi przedwstępnemu c0 do treści. Dzię- 
ki atakom, wymierzonym przeciwko traktato- 
wi ryskiemu z tylu stron į z najrozmaitszych 
powodów, sprawa ostatecznej redakcji nabie- 
ra szczególnej wagi, a strona polityczna trak- 
E tatu wyjątkowo doniosłego znaczenia. 
|.) Niewolno dopuścić, aby w traktacie zna- 
~ qazły się niedopowiedzenia, niejasności lub 
| dwuznaczności, które będą mogły być wyzyska+ 
=~ me Da szkodę Polski, a na korzyść Rosji. 
~ : Następnie Polska dążyć musi do bez- 
|. względnie lojalnego wypełnienia warunków 
|, kraktatu przedwstępuego, by nie dać przeciw- 
mikowi najmħiejszej sposobności do posądze- 
| nia Polski o jakiekolwiek zamiary ukryte. 
|. Pewna, że Polska nie zapewni sobie przez 
ź fo zupełnego bezpieczeństwa ze strony bolsze- 
|. wiekiej, ale to nie może być. powodem do u- 
m się z drogi prostej i uczciwej polity- 


238) Na pierwszy plan wysuwa się tu stosu- 
| „nek Polski do spraw Ukrainy i Białorusi. Trze 
R «piety że traktat ryski, nie krzywdząc 


iy Polski ani Rosji, krzywdzi jednak naród 
=  lukraiński i bialoruski. Jeżeli może być mowa 
||| o Dietrwałości traktatu ryskiegn, to jedynie u- 
= prawnione i uzasadnione zarzuty w tym kie- 
~ munku. mogliby wytoczyć Ukraińcy i Białoru- 

S ini. I nie ulega wątpliwości, że pod tym 
ra ędem traktat ten nie jest wieczny, że wraz 
z rozwojem Świadomości narodowej u tych na- 
rodów, oraz zorganizowanych sił ludowych, li- 
-nja graniczna na Wschodzie ulegnie tym lub 
innym zmianom. 

' Zresztą uznanie niepodległości Białorusi i 
i Ukrainy zarówno przez bolszewików jak Pol- 
|. Bko — obowiązuje. Obowiązuje już dziś, a 

A | jeszcze więcej będzie obowiązywało w przy- 

= gałości, Zależnie od tego, jaki będzie stosunek 

Rosji sowieckiej do Białorusi i Ukrainy, przez 

| na zajętej, i stosunek Polski do polskiej czę” 

_ ci Białorusi i Ukrainy — po naszej stronie 
-= granicy będzie Piemont białorusko-ukraiński, 

| lub też po tamtej stronie. A w każdym wypad- 

ku ważyć się będą losy wpływów Polski i Ro- 
sji na sąsiadów i wzajemne stosunki politycz- 
=- me i gospodarcze. 

(0 Z tego względu twierdzenie endecji, że 
granica traktatu ryskiego ustala po wieczne 
czasy linię graniczną polsko-rosyjską i że U- 
kraina i Białoruś leżą całkowicie po rosyj- 


4 


JAN SKŁODOWSKI. 


W rcmitę straca 


8 (szkie historyczny) 


ro Od chwili rozdarcia żywego ciała Polski 
pa trzy części, datuje się wielkie męczeństwo 
narodu, narodu, który tak w zaborze 

- gosyjskim, jak austrjackim i pruskim, nieludz- 
kim wysiłkiem zrywał się miejednokroluie do 
rea o wolność i przemocą pokonywany, go” 


się znowu skrycię do rozprawy z Woo- 
giem e ł SI 
+ _ Najbardziej upośledzoną była część Poi- 
ski w zaborze rosyjskim, gdzie walka z najaze 
dem carskim trwała prawie bez przerwy, wal- 
| ka, w której zginęły dziesiątki tysięcy najlep- 
szych synów Polski, a całe setki tysięcy zsy- 
Rano do robót ciężkich lub na osiedlenie, 
|. $yberja—niiejsce polskiego wyguania — 
stała się prawie drugą ojczyzną Polaków, kra- 
jem, pelnym lez i upokorzeń, jękiem katowa- 
= mych i przykutych do taczek polskich politycz 
|. mych katorżników. 
= | Olbrzymi pochód na Sybir rozpoczęli kon- 
federaci Barscy, a jeden z czynnych przywód- 
jeów konfederatów, — Maurycy Beniowski, za- 
|. mika Brinkina w maju 1769 r., został skaza- 
KE: | osiedlenia do inodnego w owe czasy 
i jsca — Kamczatki — dokąd przybył po 
póltorarocznej podróży, 
strzeń 13 tys. wiorst, ; 
4 W ślad za konfederatami pognano na Sy* 
bir uczesiników powstania Kościuszkowskie- 
go, a za nimi traktem „włodzimierskim* po 
Po na Sybir fala powstańców 1831 
1863 roku. 


WU arara o rdr (więzienia) > były 
wprzepelnione lskimi skazańcami, tysiące 
 |przykutych do taczek pracowało w kopalniach 
. skąd ich tylko śnierć mogła uwolnić, 
| - Rozrzuceni na olbrzymiej przestrzeni, po 
„wsiach syberyjskich, powstańcy tworzyli róż- 
ine kółka i związki, tworzyli śmiałe plany wal- 
Xi z caratem. 
Rogata dusza polska nie mogła się pogo- 
dzić z pętami niewoli — zamknięci w ciasnych 


` 


przebywszy prze- 


I 


ta stanęłaby po stronie Wrangla przeciwko 


brany do niewoli przez rosyjski oddział pułko-- 


rock 


ROBOTNIK” niedzłele, T4 fistopada 1920 r. ZY 


skiej stronie — jest nietylko nieprawdą, lecz | 
jest także wysoce szkodliwe dla Polski samej. 

Co się tyczy Wrangla, to wielokrotnie wy- 
powiedzieliśmy już zdanie swe o nim. W ìn- 
teresie Polski jest, aby Wrangel podzielił los 
Kołczaka i Denikina, ponieważ; 

1) zwycięstwo Wrangla obala automatycz- 
nie traktat ryski i pociąga nas w bardzo po- 
ważne zawikłania z Rosją i z Ententą. Enten- 


Polsce; 

2) zwycięstwo Wrangla byłoby ciosem dla 
ruchu robotniczego i powiększyłoby prąd reak- 
cji światowej; 

8) klęska Wrangla byłaby wstępem do za- 
kcńczenia wojny domowej w Rosji. Bolszewi- 
cy musieliby zająć się pracą wewnętrzną i wy- 
kazać przed światem, czego dokonać mogą po 
przezwyciężeniu okresu wojny domowej. Sen- 
tymentałny naogół stosunek robotników Zacho- 
du do bolszewizmu przeszedłby w stosunek 
rzeczowy i krytyczny. Socjalizm mógłby na 
tem tylko wygrać. ; 

Gdyby zaś bolszewłey, bojąc się upadku, 
rzucili wszystko na szalę w celu wywołania re- 
wolucji w innych krajach, to krok taki — w o- 
becnym okresie rozwoju — skazany jest na 
niepowodzenie, które przypieczętowałoby tyl- 
ko koniee bolszewizmu. A upadek bolszewiz 
mu, przychodzący zwewnątrz i nie narzucony 
bagnetami reakcji wranglowskiej, doprowa- 
dzić może do powstania rządów demokracji 
spolecznej. 

Kięska Wrangla pociągnie za sobą zmianę 
w stosunku Ententy do Rosji sowieckiej, a 
dzięki temu także stosunek do traktatu ryskie- 
go ulegnie zmianie. ` To, co dziś popiera Fran- 
cja ze względu na nadzieje, związane ze zwy* 
cięstwem Wrangla, straci na znaczeniu i warto- 
ści z chwilą klęski Wrangla. 

Bez względu zaś na przyszły los Wrangla 
dyplomacja polska dążyć musi do tego, by tra- 
kiat ryski był uznany przez mocarstwa Enten- 
ty. Przykład z Besarabją, którą Ententa osta- 
tecznie przyznała Rumunji, ńie pytając się o to 
ani Rosji sowieckiej, ani Wrangla — jest wy 
lomem w dotychczasowej polityce Ententy, po- 
legającej na tem, aby mie rozstrzygać o zię- 
miach „rosyjskich“ bez udziału Rosji. 

Z faktu tego skorzystać winna dyplomacja 
polska. 

J. M. B. 


Nes TERN ani adai JOERG OJCA aniani 


Książki nadesłane, 


St A. Kempner: Ekonomja Społeczna, 
Podręcznik dla szkół średnich i dla samouków, 
Nakładem Towarzystwa Wyd. „Książka Pol- 
ska“. W. 1921. Str. 245., 


AANE ESA O ERR TEAOR AEEA 
Rotoinicy popieraicie 
swoje pismo codzienne! — 


z w na 


ostrogach, z muzyką kajdam, przykuci do ta- 
czek, lub skazani do robót ciężkich w podzie- 
miach kopalń, — żyli marzeniem 0 wolności, 
nadzieją ucieczki! 

Różne grupy powstańców próbowały um- 
knąć z pod skrzydeł satrapów, w tej liczbie 
i Piotr Wysocki z towarzyszami, jednak tubyl- 
cy za opiatą chwylali uciekinierów, oddając 
ich w ręce władzy, i 

Po nieudaiych=ucieczkach, powstał śmia- 
ły plan oderwania Syberji od Rosji. 

Uczestnicy powstania 1331 roku, Ks, Si- 
rociński, były przeor OD. Bazyljanów na. Wo- 
łyniu i D-r Szokalski, tworzą tajną organiza- 


cję w Zachodniej Syberji, rozrzuconych w 0- 


kolicach Omska około 2 tysięcy powstańców 
wciągają do spisku. Do organizacji zostają 
wciągnięci również Rosjanie, Kirgizi i tuby!- 
cy, którzy godzą się na stworzenie Niepodle- 
glej Republiki Syberyjskiej. Po kilku miesią: 
cąch gorączkowej konspiraeyjnej pracy, zosta- 
je wyznaczony dzień powstania, które miało, 
mieć początek w Omsku, gdzie wielką pokusą 
byly składy amunicji, oraz znaczna liczba po- 
wsiańców, zamkniętych w więzieniu. Po opa- 
mowaniu Omska, powstanie miało być nie- 
zwłocznie przeniesione dalej. 

W oznaczony dzień powstańcy, rozrzuce- 
ni po wsiach, zaczęli zbliżać się do miasta, 
zajmując wyznaczone miejsca w oczekiwaceu 
hasła, które miało być dane o zmierzchu. 

Jednak znaleźli się zdrajcy, którzy w 07 
bawie o własną skórę, na kilka godzin przed 
wydaniem hasła do wystąpienia, zdradzili 


| całą sprawę przed dowódcą mosyjskiej załogi 


pułkownikiem Degravć, który niezwłocznie 
zaaresztował wszystkich powstańców, znajdu- 
jących się w Omsku, a w ślad za tem, rozpo- 
częly się areszty w całej Syberji znajdujących 
się na wolnej stopie powstańców. 

Po trzechletniem śledztwie, wydano wyrok 
okrutny, skazując głównych przywódców na 
karę cielesną po 7 tysięcy pałek, innych po 
1, 3, 5 tysięcy pałek i zesłanie na 
ciężkie roboty do kopalń, 

W mroźny marcowy dzień 1837 roku roz 
poczęła się nieludzka egzekucja kary cieles- 
nej: znaczna liczba osadzonych pod pałkami 
wyzionęła ducha. Ks. Sirociński po kilku ty- 
siącach pałek upadł na placu, nie 


Chlaśnięcia, 


Szlag trafił Endecję!... i 
(Tren rozpaczy). 


„Siedząc w popiele i w grubej żałobie, 

I z tej żaiości popłakując sobie, 

To „szopenowskie* Wam „chlaśnięcie" skrobię, 
Mój drogi „Robie“ tee 


Klęska, ach, klęska, najstraszniejsza w 
świecie... 
Któżby przypuszczał?... Szlag tratił Endecję, 
Na wieść, że Haller, Or-Ot w Komitecie!.., 
Nie, nie pojmiecie, 


Jaka to boleśćt.. Baliński z Drzewieckim, 

W których nerw każdy, zda się, był endeckim, 

Też w Komitecie obchodu „zdradzieckim”, 
Gdzie księżej kiecki 


(O, bólów bólu!) „na lekarstwo“ niema, 
Gdzie Moraczewski „sterczy“ (anatemal...) 
Ach, twarz zakryłem rękami obiema.. 
Boleści niemal. 


.„.Bracie mój w pieśni, z Kanonji Or-Ocie!... 

Przecież to wszystko się w Endecji-grzmocie, 

Ach, przewróciłol.. Żal wielki mam do Cię, 
Ty, moje pEPOCIE" Lone 


General Haller, Drzewiecki, Baliński, 

Or-Otl... Co na to powie Nowaczyński?.... 

Co za bóll.... W głowie gong mi huczy chiński! 
| 4" O, losie kpiński!.... 


, Wacław Wolski, 
RENEE SAY WY OE PORE ELIET A OGIER a N 


PASKORANIO ziemi. 


W folwarkach Wrotnów i Wrotnówek 
(gm. Miedzna, pow. Węgrowski) od dłuższego 
już czasu dzieją się rzeczy, które winny zwró- 
cić najbaczniejszą uwagę Ministerjum Pracy i 
Opieki Spolecznej oraz Okręgowego Urzędu 
Ziemskiego. ; 

Folwarki te, własność hr. Ostrowskiego, 
pozostają pod zarządem głównego plenipoten- 


* ta Oppenheima. Obaj ci panowie wystawili 
(wyżej wspomniane folwarki na parcelację od | 


1 stycznia 1920 r. Robotnicy rolni, zatrudnie- | 
ni u Ostrowskiego, nie dostali urzędowego wy- 
wymówienia pracy ;w terminie przewidziany m, 
tj. 1 stycznia, i-o zamiarze parcelowania do» 
wiedzieli się dopiero 8 kwietnia, gdy już ni- 
gdzię pracy znaleźć nie było można. Od kwiet- 
nia ludzie pozostają bez pracy, chleba i dachu 
nad głową, w osłatecznej nędzy. 

W tym samym czasie nastąpi? fakt, na któ- 
ry 


skiego w Siedlcach. Oto do parcelacji zjeżdża 
spekulant, Władysław Słowik, i kupuje 4 włó- 
ki z wszelkiemi budynkami. Grunt ten kupio- 


kary, jak i wielu innych, którzy po kilku ty- 
siącach pałek padali martwi. 

Jeden tylko Dr. Szokalski nie umarł! pod 
pałkami; wraz z innymi otrzymał 5 tysięcy, a 
po kiiku miesiącach, gdy przyszedł do zdro- 
wia, przysądzono mu jeszcze 2 tysiące. Dosiał 
pomieszania zmysłów i w tym słanie, po kilku 
latach ciężkiego więzienia — umarł. 

Postrach padł na „królików“  syberyj- 
skich, powstańców zaaresztowano, żołnierzy- 
Polaków trzymano w zamknięciu, a każdy po- 
żar przypisywano „miatieżnikom”, ` 


Represje szalały, w więzieniach i kopal- 


niach świst rózeg głuszył jęk katowanych po- 
wstańńców, codziennie świeże paki z ciałama 
zamordowanych wynoszowo na powierzchnię, 
aby oddać ziemi. 

Jeszcze nie zatarł się w pamięci nieudały 
bunt powstańców w Omsku, gdy na Syberję 
pociągnęły inne zasiępy uczestników powsta- 
nia 1863 roku. ; 

Wszystkie więzienia zostały przepełnione 
ludem polskim, który povwał się do walki © 
Wolność Polski, ma Syberję pociągnął długi 
łańcuch powstańców, których rozmieszczono 
po wsiach, oddalonych od siebie o 80 — 
wiorst. daleko od traktu pocztowego. A 

W tym czasie budowano we Wschodni 
Syberji t. zw. dfogę bajalską”; z po- 
wodu przepełnienia więzień i napływu no- 
wych ofiar, władza zdecydowała się zabrać 
do roboty drogi powstańców. Z więzienia ją- 
kuekiego i petropawłowskiej fabryki zebrano 
w 1868 r. około 800 wętice pęt na budowę 


Po kilku tygodniach praty powstaje tajna 
organizacja w celu zorganizowania ucieczki d9 
Chin. Zadanie było ciężkie, gdyż rozrzuceni 
na znacznej przestrzeni ńcy przy budo- 
wie drogi musieli na umówiony sywnał rzucić 
się, aby rozbroić straż, opanować składy, zam 

"brać otęż i połączyć się w jeden oddział, aby 
z bromią w ręku utorować sobie drogę ku 
chiwińskiej granicy. 

Jak z urzędowych aktów, raportów i wy- 
roku sądu widać, powstańcy rozbroili straż, 
uzbroili się, jak mogli, przerwali linję komu” 
mikacyjną, spalili stację Liganowską i dążyli 
do połączenia małych gnupek w jeden od» 
dział. Połączenie oddziałów było jednak uda- 
remnione, gdyż władza, uprzedzona, wyslala 


*skarzowi, ale w dodatku tenże Słowik uzysku+ 


| sumie 50 osób, w tem znaczną liczbę drobnych 


zwracamy uwagę Okręgowego Urzędu Ziem- | 


| 


3 "Wr. B10 K: 
ny został najwyraźniej na pasek, gdyż Słowik 

z owych 4 włók już 39 morgów sprzedał, a 
więc i kupno było w celach spekulacyjnych. A - 
równocześnie Ostrowski z Oppenheimem ode / 
mawiają kategorycznie zwolnionym ordynacjue 
szom oddania im choć po 10 morgów na wypłas | 
ty. A wszak ludzie ci bez kwestji mieli pier 
wszeństwo do ziemi, gdyż przepracowali w das, 
nym warsztacie pracy po kilka lub nawet kið 
kanaśce lat (np. Adolf Siedlecki — 21 lat, 
Józ. Wicenciuk 20 lat, Wład, Sapija — 18 lat, 
Franc. Bednarczyk — 15 lat, Bron. Brzoza — 
12 lat, Flor. Sędziak — 10 lat i t. d.). Nie 
dóść że spracowanych fornali pozbawia się nae 
leżnego im prawa do ziemi, by sprzedać ją pas 


je w sądzie pokoju w Stoczku eksmisję z mie 
szkań. Wyrok wykonany został w dniu 9 lî- 
stopada. Od tego dnia 12 rodzin, liczących w 


dzieci, poniewiera się na bruku, na łasce i nie- 
łasce sąsiadów. Ludzie ci, bezwątpienia pożya 
teczniejsi obywatele od paskarzy i spękulane 
tów, mają teraz czas na rozmyślania nad „dee 
mokracją”, „ludowym“ charakterem Państwa 
Polskiego, cennemi papierkami w rodzaju U~ 
stawy o reformie rolnej. Na sprawę powyższą 
zwracamy uwagę Okręgowego Urzędu Ziem 
skiego w Siedlcach, oraa Inspektorowi Pracy 
i Opięki Społecznej, 


W orania zwalnia 7 wojska. 


Otrzymujemy list następujący: 

M. Spr. Wojsk. wydalo rozkaz o beztermi- 
mowem urlopowaniu akademików, na mocy 
którego pełniący służbę mieli być zwolmieni do 
10 b. m., bez względu na przydział. służbowy. 
W poszczególnych wypadkach rozkaz ten był 
rozmaicie komentowany, lecz dzięki interpela= - 
cjom w Sejmie próby bezprawnego zatrzyma- 
nia akademików spełzły na niczem, ~ 

Tak więc akademicy po dlugiej przerwie 
powracają w mury wyższych uczelni, a społęe 
czeństwo jest pewne, że ci, co-uczynili najwię- 
cej dla sprawy Armji Narodowej, będą mogli: 
zabrać się do właściwej pracy. k 

Niestety, tak nie jest. Spora liczba akade- 
mików, pełniąc siużbę ochotniczą w wojsku | 
przez czas dłuższy, zostala przydzielona przy- 
musowo d° Szkoły Podehorążych. Wladze woj- 
skowe pospieszyły z wydaniem nowego rozka* 
zu o zatrzymaniu tej kategorji aż do ukończe- 
nia kursu. 

Poszczególne formacje, mające na wyszko- 
leniu w Szkole Podchorążych swych kandyda* 
tów (Sekcja Wojsk Łączności) zamierzają, © 
pierając się na powyżej wspomnianym rozka* 
zie, przedłużyć ten kurs do 9 miesięcy, 00 za* | 
graża zupełną utratą całego roku akademio 
Kiego. 

ów zrozumieć sytuację ludzi, którzy 
stracili swe najlepsze lala na służbie wojsko | 


silne oddziały wojska, jakie tylko znajdowały, 
się w tym okręgu i przy czymiej pomocy wio” 
ścian, starano się rozbić i zabrać do niewoli 
małe oddziałki. Powstańcy nie przelękii się 
regularnych oddziałów carskich, -nie pierzchii, 
lecz wstąpili w otwarty bój, a ulegając prze” 
wadze, cofali się do tajgi, wdrapywali się na 
grzbiety gór Bajkalskich. W kisunastu po” 
tyczkach zginęło przeszło 30 powstańców. 

Ściągnięto oddziały wojska, pierścieniem 
obeszły teren bitwy, na granicy chiwińskiej 
sianęli żołdacy zwartym łańcuchem. 

Oddziały powstańcze, pod dowództwem 
Narcyza Celińskiego, Gustawa Szaramowie 
cza, Jakóba Reinera, Władysława  Koltmow* 
skiego, Kazimierza Arci 
szewicza i Edwarda Wrońskiego dłuższy czas 
walczyły z posyjskiemi oddziałami, jednak roze 
bite, z dużą liczbą rannych, zostały zabrane 
do niewoli. j 
= Ówaesny satrapa wschodnięj Syberii 
Korsakow, rozkazał uczestników po 
oddać pod sąd wojenno-polowy, który sk 
wyżej wymieniońych przywódców, w liczbie * 
na śmierć przez rozstrzelanie, innych zaś ng 
bezterminowe ciężkie roboty do kopalń i chło” 
się cielesną. ` ] 

Dalej, sąd wojerno - polowy wydał wyrok 
aby z przesiępców, wyszczególn onych na liście | 
oznaczonej literą A, w liczbie 197, skazać 
dego 10-go na karę śmiesci, pozostałych zab 
na karę po 100 rózeg i zesłanie na doży” 
wotuie ciężkie roboty, oraz przykucie do t | 
czek, wreszcie 122 ludzi ukarać chłostą, stó” 
sownie do ich winy i zesłać do ciężich robót W 
kopalniach, } 

Satrapa Korsakow zmieni? w. | 
wojenno-polowego, zatwierdzając „JE 
śmierci nad czterema głównymi: przywód: | 
mni, pozostałych zaś zesłano do cióżkich A 
w kopalniach. 

paean dnia 14 na 15 listopada 18% 
roku zostali rozstrzelani w Irkucku za Jakut 
ką rogatką N. Celiński, Q, Szaramowicz, Ś 
Reiner i W. Kotkowski, pi 


wolfiości, walczących z caratem na wygna 
tych kilka słów wspomnienia rzucam na 
bratnią mogiłę — daleką i zapomnianą. 


$ 
wej (przeważnie ochotoleg z 1818 r.) snajdu- 


jących się na pierwszych mogę w wieku i i d ś 
gdy zwykle kończy się wyłam studja, posta- ziom 
wionych przed ewentualnością, supelnego za- u € 

nięchania dalszej nauki i pogodzenia się s my- Że to zad 


ślą, że poprzednie ich ciężkie wysilki poszły na 
rne. 
„A Niesprawiedliwość to tem bardziej ratąca, 
te zostala dokonana w związku s bezpodsiaw- 
ną eegregacją akadeimików-wojskowych, s wy- 
dzieleniem jeduych a przyzuusowein zostawie- 
niem iunych. Zdaje się aam, że przymusowe 
tworzenie kadrów oficerskich nigdy nie da Pol- 
sce tego maierjału kierowniczego o który cho- 
az ty tylko stworzy zespół ludzi złamanych mo- 
ralńie | ziezdatnych do tej lub innej wydajnej 
pracy społecznej. Nie należy przetwarzać sze- 
oko reklamowanej wdzięczności Ojczyzny w 
plężką krzywdę. T PE UR, 


Żelazny dzwon. 


Ocean złota cielskiem fal | 

na ziemię rzuca się zaciekły, 

Ty żarem oczu fale spal, 
pierś rauną rozdrap s krwi zapiekłej, 
miech pije krew twą toń bezkrwista, 
miech się ocean grzechu łez i 

i krzywd zaniieni w twoją krew, 

w ofiarność twoją przecieleśni: 

Ty Rewolucjnista! s ay 
Olierze twojej kędyż kres? 

Bojowej twojej p'eáui 

jakiż dorówna śpiew 

Z tajemnych idziesz dróg 

chaosu lll" a 

i mocą przyzywnego głosu 


("l ft Hstopada będzie dniem niebywałego | 
święta we Francji, a specjalnie w Paryżu. Na- 

ród francuski ma obchodzić rocznicę zawiesze- 
mia broni | tryuimfu swego oręża. Dzień ģen też 
będzie także rocznicą Ś0:letnią powstania Re 
publiki, której ogłoszenie odbyło się w dniu 
4 września 1870 r. Ale Blok Narodowy jednak 
uznal tę datę zbyt przykrą dla wspomnień, bo 
przypominającą porażkę pod Sedanem, wobec 
czego przeniesiono święto na dzień 11 listopar 


ŚR Siedzi ptaszek na drzewie za 


Gdzie szczęście 


wyjatkiem pani Babskiej, 


Z 
która wiedząc 14 szczęście. jest w „MILUDAOWYĆ 


kupiła dnia 2 listopada r. b, 


_Nr. 1495808. 


| Listy Paryż 


(Korespondencja własna), 


giomi się stawasz, jako bóg, 
nowemu bóg czasowi 

a jemu, a kapiiałowi 
śmiertelny wróg! 


Kapitał, starczy król, gnijący w pysze, 
pozwy na wojnę ludom pisze 

i z wysokości swego tronu 

jest wodzem śmierci bataljonu. 


Ho, naprzód! w lącznej ile, 

a sztandarem w dłoni, z wiarą w duchul 
Nie nam w bagiennym tonąć ile, 

„mie nam zacięśniiać się w bezruchu! 


Kowale, cieśle i ślusarza, ` 
wy, zawodowi — nie przeliczę — 
wy, bez zawodu, robociarze 
i wy, bezrolni, z nami w parze! 
Stają się rzeczy ' tajemnicze l 
na ziem obszarze... 
Słoneczne patrzy się oblicze 
E za górł.. 
Od lun, © z ócz mu p 

„pad każdą widno jest krainą 
skroś chmur. PRZY 
Zaś oddech jego żarem tryska, 
jak z olbrzymiego płomieniska. 
To nowy bóg, to wódzi 
Slyszcie, o druchy, 
jak a krwawej zawieruchy 
wola do mas 
przyzywa nag, 
aby kapital zmódzi 
Hej, ty z calej ziemi dokoła 
poboczy ludu, . 
słysz głos — nie cudu, i 
lecz konieczności, co na ciebie woła. 
Z za gór tajemne idą grzmoty 
przez połoniny — 
żelazny dzwon — nie złoty, 
dudniący na narodziny” 
wspólnoty! 

Jan Hutnik, 
; 

Magistrat m. Warszawy, jak wiadomo, jest pie 
fw mniejszych kiopotuch fiuansowych, niż minister- 
jum skarbu, To też p. Drzewiecki chcialby, jak p. 
„Grabski, móc banknoty drukować, drukować i dru- 
ikować. > 

'O ile jednak p, Grabski prawie, że nie potrze- 
k na to niczyjej zgody, o tyle p. Drzewiecki musi 

üzyskaó ua to zgodę p. Grabskiego, 
| | Ciekawą rozmówkę obydwóch panów, warto 
przytoczyć poniżej, 
||| "= Warszawa nie korzystała, fak to robiły inne 
nilasta u uas i zagranicą, B prawa wypuszczania bn- 
wów — mówił p. Drzew. — Pragnęlibyśmy to uczy- 
pié obeenie, s 
= Nie nie mam przeciwko temu — odpowiwida 

ip. Gr. — Ale jak pan to zrobi? Przecież wszełkie 
drukarnie, jakieby tylko zdatne były do tego, zare- 
kwirowane są przezemnie, i ja ani jednej 

ie mogę. i 
Autentyczne! 


odstąpić 


da, dzień rehabilitacji, Blok Narodowy do per 
wnego stopnia z rozmyslem nie docenił repu- 
blikańskiego święta, urządzając z miego w duiu 
11 militarystyczną uroczystość. ; 

Jedynym symbolem szczytnego patrjotyz: 
mu i wolności republikańskiej będzie przenie» 
sienie serca Gambetty z Jardies do Panteonu, 
do tej narodowej świątyni, w której spoczywa- 
ją zwłoki zasłużonych Ojczyźnie Francuzów, 
przeniesione tam wyłącznie za zgodą paria- 
mentu. Nie jest mojem zadaniem w korespon- 
dencji rozpisywać się o zasługach Uamietty, 
tego wielkiego trybuną ludowego, nieskazitel- 
nego patrjoty, który uigdy nie wątpił w powrót 
Alzacji i Lotaryngji do Francji, wielkiego mę” 
ża stanu i założyciela 3-ciej Republiki. 

Te naprędce wyliczone przezemnie zasłu- 
gi, których żaden uczciwy przeciwnik Gambet- 
ty odebrać mu nie może, nie wystarczyły Bio- 
kowi Narodowemu, zwącemu się republikań- 
skim, do skoncentrowanią uwagi na jego 050- 
bie, bo wszak jeżeli szło o symbol 4 września 
i 14 listopada był nim Gambetta — założyciel 
Republiki i ten, oo nie przestawał nawoływać 
Francji do rewanżu, zdobytego po ostatniej 
wojnie zwycięskiej. Blokowi Narodowemu po- 
trzebne było militarystyczne święto, więc skwą* 
pliwie uchwycił się zapożyczonej z Anglji my- 
óli, Wiadomo, że w dniu tym ma być w kates 
drze Westminster w Londynie pochowane ela- 
ło nieżnanego żołnierza, jednego z tych o ua- 
zwisku niewiadomiem, którzy padli w ostał 
niej wojuie na francuskiej ziemi, Za tem, syin- 
bolizującem całą armję ciałem, ma iść król, mi- 
„nistnowie, lordowie i naród, Jeden z uczestał* 
ków ostatniej wojny, Baisant, rzucił w „Jour- 
nal'u" myśl, aby jednocześnie z przeniesieniem 
serca Gambetty do Panteonu złożono też w 
podziemiach mauzoleum i ciało nieznanego z 
nazwiska francuskiego „poilu“, wykopane u- 
przednio z miejsca pobojowisk. l 

+ Uczczenie bohaterstwa w tej formie, samo 
przez się nie powinno wywołać krytyki, Ale 
dość przeczytać pisma szowinistyczne, by odra- 
zu się przekonać, że tu chodzi o maskaradę ja- 
kąć, a nie o akt wdzięczności narodu, Patrjo- 
tyczne i przejęte powagą uroczystości będą te 
tłumy, które podążą za dwiema trumnami, ale 
brak szczerości tym aranżerom, ©0 już wykrzy* 
kują, czy to nie hańba dla pamięci zabitego na 
polu chwały żołnierza trancuskiego, że odpro 


Kronika zapraniczma, 


Rosja Sowiecka nie może się rozbrejać, 


(S. B. P.) „Izwiestja”, z okazji zawarcia pokom 
z Finlandją i Polską, podkreślają, iż nie należy ży” 
wić żadnych złudzeń 00 do stanu pokoju, pome- 
waż traktaty zawarte zostały z państwami kapi 
talistycznemi. Prasa francuska nader jasno da- 
la wyraz swej nieufności do zawartych ukladów 
pokojowych, Wybór Millerendia na stanowisko 
prezydenta Republiki oznacza nieprzejednaną wai- 
kę a Rosją Sowiecką, Dlatego też — czytamy. da- 
lej W »Izwiestjach*—nie wolno nam się rozbrajać. 
Zachować musimy tan pogotowia bojowego. 
Wiemy bowiem dobrze, iż tylko mia nasza amu- 
sié może wrogów do zawarcia prawdziwego pokoju, 
Każda natomiast najmniejsza oznaka 4 naszej 
strony słabości, stanie się podnietą do nowej © 
iensywy i nowej wojny”, 


| 
łukiem tryumtalnym, e: EA i 
` Udekorowanie miasta, setki tysięcy lata- 

| 


się dziwuje; 

en z mich nie wie; 
się znajduje 
(ismy BE)a 


A> 


wadza się jego zwłoki do Panteonu razem z 
sercem Gambetty, bo teu wielki patrjota nia bił 
się na wojnie, był ateuszem, a nawet mete 
kiem*). I juź wywiązała się polemika czy nie le- 
piej byloby, aby s sercem Gambetty i zwłoka- 
mi żołnierza dojść razem od rogatki aż do łuku 
tryumtalnego, a stamtąd czelcieli Gambetty z 
tem jego kołatającem alę po śmierci jeszcze 
sercem — puścić samych do bezbożnego Pan- 
teonu, w którym spoczywają tacy wolnomyślai 
miegodziwey, jak filozot Jean Jacques. Rous 
seau, jeden z wielkich ojców duchowych Wiel- 
kiej Rewolucji Francuskiej, jak największy poe- 
ta Francji Victor Hugo, którego twórczość i ty- 
cie całe bylo jednym hymnem dla piękna i buns 
tem pózeciw wszelkim gwałtom i niesprawie-| 
dliwości społecznej, jak Befthelot, wielki che- 
mik { wolnomyśliciel, jak Emil Zola — pisarz 
który stworzył calą szkołę pisarską, a na imię 
jej była „prawda“ — tylko prawda, może zbyt 
obuażona, a więc nieraz wstrętna — jaką czę- 
sto bywa prawda! H 
Te same wsteczne, zacofane, nienawidzące 
dokonywującej się rewolucji sily, które lżyły 
żyjącego Zolę, dziś plwają na jego grób i lżą 
pamięć tych wszystkich w Panteonie złożonych 
wielkich mężów, zasłużonych Ojezyźżnie, obnaża- 
jących przepaść między tymi co mos fizycznej 
tyranii mają, a maluczkimi, rwącymi się do ży- 
clan. Teraz latwo zrozumieć, że rząd musiał 
zmien!ć propozycję po burzliwych obradach w 
Izbie deputowanych i postanowić, by ciało nie- 
znanego żołnierza nie zostało skalane i aby go 
nie pogrzebano w Panteocie, w sąsiedztwie 
Gambetty, Berthelota, Zoli, Victora Hugo, Car- 
nota, Jean Jacques Rousseau i innych. Ciało 
nieznanego żołnierza będzie pochowane pod 


rek, wojskowe iluminowane pochody, ognie 
sztuczne | bengalskie, nie odciągną uwagi od 
kłopotów dnia. W dodatku święto jest jeszcze 


tem zakłócone, że „Ojciec zwycięstwa Clemen- |. 


ceau został nadobre stracony z piedestału, zrzu- 
cony przez marszałka Focha. Foch powiedział 
w wywiadzie z „Matin“, że nie Clemenceau za- 
mianował go naczelnym wodzem zwycięskich 
połączonych armji; wpłynął na to... angielski 
generał Haig. Dalej, że Clemenceau zawarł nie- 
korzystny dla Francji pokój z Niemcami i pod 
wpływem Anglji i Ameryki nie zajął, jak nale- 
żało, prowincji nadreńskich, pomimo, że mu to 
Foch doradzał. 

To jest najnowsza sensacja, najnowszy 
skandal i najbardziej jaskrawy fajerwerk na 
dzień 11 listopada, i 

i Hieronimko, 


. 


` Paryż, 9 listopada. |, 


*) Gambetła by! pochodzenia włoskiego, 
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| Porozumienie między Francuską Partją i Powsz, 
i Konter, Pracy, 


(S. B. P.). Na wspólnem zebraniu Komisji 
admuistracyjnych (zarządów). Frauouskiej Parntji 
Socjalistycznej oraz Powszechnej Konfederacji Pre- 
cy, uchwalono nawiązać ścisłe porozumienie mię 
dzy temi dwiema organizacjami oraz Ligą Praw 
czlowieka dla wszczęcia wspólnej akcji w imię 
prawdziwego pokciu ludów i przeciwko intenwen- 
cji w Rosji, 

W tym celu w okresie od 12 do 20 Fstopnia 
| zorgamizowane być mają w calej Francji pod po 
mwydszemi hastami zgromadzenia ludowe. Po za 
tem blok powyższych trzech organizacji zwrócić się 
ma do ogółu spółeczeństwa z odezwą, protestującą 
przeciwko zbrodniczej polityce Frencji w siosunku 
do Rosji i wzywającą ogół proletarjatu do odma- 
wianią nadal wszelkiego współudziału w wyrobie 
i przewożemiu amunicji oraz wszelkiego rodzaju 
"środków, wojennych , Arad: 


| i / 


„| zbadania, w jakim stosunku Polska pozostawać bę 


i | Polaka | „Mała Batenia”, | na 
ÑS. B. P.) Bawięcy niedawno w Warszewo rek” p. 
muński minister spraw zegrau, miał m, la. m'zżę E 


dzie do „malej ententy“, obejmującej  Rumunjęy ! 588 
Czechosłowację i Jugosławię. Chodzi, rzecz prostą, 
przedewszystkiem o sprawę cieezyńską, Poruszał | 
ją również i czeski minister spraw zagranicznydy 
p. Benosz, w rozmowie z jednym m redakt PSE 
„Tempea”, p, Herbette, oświadczając co naiępk 
je: „Mówi się również o eweutualnem przystąpie 
ulu Polski do malej ententy, Rząd republiki cze ` 
chosłowackiej gotów jest uznać, iż od chwili, gł | 
kwestja cieszyńska została załatwiona, niema nd 
między nim a rządem polskim żadnych kwes'ii 
spornych. Z prawdziwą tedy przyjemnością mrobi+ 
Nbyšmy miejsce dla Polski, która będzie mogła 
następnie uregulować z Niemcami wszelkie kwe | 
stje, tyczące się traktatu wersalskiego, tem łatwiej, 
jeśli uda się jej ustałiś definitywnie stosunki pos 
kojowe z Rosją”, |. i T P 
P. Benees gotów jet fedy otworzył nawai | 
naoścież Polsce wrota małej entanty, jeśli da się osd 
na progu „dełinitywn/e" oblupić ze Śląska czeskiewą | 
, Zresztą p. Benesz oświadcza wspa+ 
niałomyślnie, iż po slynnej rezygnacji p. Grabski" 
go w Spa, mie żywi już żadnych w stosunku do Polk 
ski pretensji, O tem, iż pewne pretensje mogłyby 
być raczej po stronie Polski, — o tem p. Benesz pā 
nawet nie wspomina, j 4-028 
Gdy jednak sam oh, ĵako oficjalne postać r 
publiki czeskiej, musi krępować się nieco w swo A 
ich wynurzeniach, organ jego * otwarcie prays 
zneje się, iż nie życzy sobie wogóle przysvąpiewa Ti 
Polski do „małej ententy",... po pokoju ryskim = 
czytamy w wymienionym dzienniku — nielezpie 
amie byłoby otwieruć Polsce dostęp dn malej ene 
tenty. Zdaniem naszem, pokój ryski zawiera jud © 
dzisiaj w sobie zarodki nowego, grożuago za'argu x 
między Polską a Rosją, Mała emtenta n'e chce wy* 
wolywać żadnego zatarg, nie chce też brać na sie | 
bie ciężaru pokoja ryskiego i jego obecnych kome 
sekwencji, Z chwilą, gdy rozbił się. projek! konie 
deracji nadbaltyckiej, Polska zmierza do utworze 
mia bloku państw, który będzie eianowił dla niej 
oparcie przeciwko Niemcom i Rosji. Oto Elaczego 
pragnie dziś (? P P.) przysiąpić do małej ententy. 
Wobec tej zmis..y kursu jestesmy najsupełniej obi 
jemi i pozostajemy nadal w. przekonaniu, iż, jake 
kolwiek możliwe są całkiem dobre sąsiedzkie sto 
nid» Pl, ena zę a BĘ DR 
zgoła nieprawy*, 4 


tej motywów przeziera aż nadto wyraźnie obłuda. 
W istocie rzeczy, obecnemu rządowi republiki cze . 
dho-slowackiej bynajmniej nie zależy „na utowale | 
miu pokoju na Wschodzie, Przeciwnie klopoty Pob 
ski na wschodzie są mu calkowicie na rękę. Ale hy | 
Benem obawia się postawienia Polsce przes Rie 

munie propozycji przystąpienia do malej enten: y, 
wie bowiem doskonale, iè wówczas kwestja ci 
szyńska żywiołowo wypiynęłuby na powierzchnię, 
Tego zaś p. Benesz sobie nie życzy | Iabrykuje ad 
hoc teorję „pokoju ryskiego“, Z jednym tylko wy- 
wodem „Casu“ można się zgodzić bez zas rzeżeńg 
oto z tym, że w obecnych warunkach związek Pob- 
ski z Czechami bylby niewątpliwie „A:EPTAWY w 


„Ruch monarchiczny na Węgrewch, k 


| (8. B. P) Z inicjtywy p. Stotane Kores'a, b, 
sekretarza sianu i posła do Zgromadzaka Narod 
wego, zbierane są obecnie w Zgrowadzeniu podpise- 
sy pod petycją, domagniącą się, aby Węgry mogły 
obrać sobie swobodnie „suwerena“ orga, by zosta 
ła w tej sprawie uchwalona specjalna ustawa, 
petycją znajdują się już podpisy ministrów spraw - 
wewnętrznych, handlu i rolnictwa oras wielu pó 
slów. i $ Wy PE |. „1 — SMedczE WW 


E 


ACE sle 
Kapitał anglelski na Litwie, 


(SB. P.) Kapital angielski wysępuje osła 
nio bardzo czynnie na ziemiach litewszich. Firmy © 


go, z drugiej má strony przystąpiły do wielkiej 
zakupów w kraju, W oficjalnych kolach ltewskieł 
mówi się, iż Anglicy zamierzają uzyskać monopol 
na dostawy rządowe, Zaznaczyć należy, iż po ufawe 
nieniu się wielkiego skandalu w związku z handlem 
wem litewskim, na którym wielkie interesy zro- 
bili Anglicy, zaś miljonowe straty poniósł rząd li 
tewski, opinja publiczna Litwy zwraca się dziś tās 
czej przeciwko nowym operacjom finansowym Ë 
handlowym za pośrednictwem Anglji. Jednakże, 
wobec niesłychanej politycznej przewagi . 
skiej na Litwie, spodziewać się należy, 4 mąd łk 
tewski nie będzie zachowywał się zbyt opornie Wos 

bec agresywnych poczynań brytyjskiego kap't 


Represje w Rumunji, Aż 


(S. B. P- Rząd gen, Avaresco wystąpił obec 
nie z najbezwzględniejszemi represjami przeciwka 


jątkowy, cenzura i sądy wojskowe. 
zostali wszyscy posłowie socjalistyczni, jakkolwiek 
nie odebrano im prawa nietykalności posetskiej, 
Zawieszony jest organ partji „Socialismuł”, opie 
czętowano wszystkie niemal kasy związków zaw, | 
dowych, aresztowano również delegatów tabryc kb 


Należy jednak zazmaczyć, iż 1 sam rząd gm, 
Avaresco mocno się już wydaje zachwiany, 7 jednej 
strony nie cieszy się bynajmniej popularnością W 
społeczeństwie, z drugiej-zaś oslabiają go W 
wnętrzne zatargi między grupą gen. Avaresco 
zwolennikemi min. spraw zagranicznych, Take Jon 
nesto, 
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Zdlizkat iz Jaleka. 


z GI moiy wro mnie gwalkowny 
2 w as doe a Spałem smacznie i 
boko niewinnym snem człowieka, którego 
kolacja składała się z czterech plaster- 
chleba, pokrytych dwiema na mikrotomie 
warstwami masła i odtłuszezo- 

o, krowiego sera. Śniło mi się minister- 
ji i starałem się odgadnąć, co 
jaa na kolację pan minister Śliwiński i 
~ gułodociany pomocnik, p. Zaborówski. 
en się przez sen, gdy zabrzmiał 
raz, drugi i trzeci... Gość bił we 
pięścią, niczem kawalerzysta na Białej 


Za PERREN p teg 1 po 


|. „„Przychodził mnie wołać do chorej mat- 
żonki. „Proszę pana doktora — mówił przez 
| — żona moja cierpi ną nerwy. Wozoraj 
i, w gazecie, że będą zmiany w mi- 
E m, że socjaliści przyjdą do władzy i 
dostała ataku sercowego. Płacze od ośmiu go- 
L Próbowałem wszystkich środków. Na- 
Sr: Mże pan konsyljarz zlituje się nad 


i Poszedłem ma pobliską ulicę. Pacjentka 
istotnie była bardzo niespokojna. Łóżko było 
ucone. Włosy także. Kaftanik nocny roz- 

y. Koszula rozdarta. Wypieki na twarzy. 


amiech 


'ytow ać: „koniec z odl koniec! trzeba u- 

do Ameryki, Czy pan czytał, panie do- 
: socjaliści będą fierder I bez tego 
nie sposób. Lokatorzy nie placą komorne- 


mara, gdy ze mną rozmawia, , Przekupki 
yślają, E się im zwraca uwagę na cenę 
W tramwaju wymyślają od ostat- 


złego — riki przyjdą 


`i m Ależ nie skonfiskują. 
is Napewno skoatisrują — polërzyteiwa- 


dły Ry, żeby konfiskować bez wy- 

, nasámprzód duchowne majątki, potem 

kie, potem szlacheckie. 

z Ależ, to bajka wierutna... i 

_— Pan mie wierzy księdzu Polidorowi? 
ni pana. To kochany człowiek! On wszyst- 

ak jeżeli powiedział, że skonfiskują, to 

nfiskują. O majątki żydowskie głowa mnie | 


i żydów, w rodzaju Wilsonera, Rotszykia 


i ndtl--do akt 1e 


edy na jednem z posiedzeń Sejmu wio- 
9 roku:z ust tow. Daszyńskiego padło 
p 0 „chamie umudurowanym”, cala reak- 
polska zatrzęsla się z oburzenia, a prawi- 
w są wpadła w istny szał wściekłości. 
zgodnym chórze potępienia prym, rzez 0 
trzymał mistrz Andrzej Niemojewski, 
ająo się, dla tow. Daszyńskiego conaj- 
auto-da-fć za rzekomą obrazę ...armiji. 

i tow. Daszyńśki uniknął wtedy ha- 
śmierci na stosie, to tylko dzięki tej 
ości, że pomimo wszystko, co się wo- 
nas dzieje, jednakowoż żyjemy w XX 
eku, jednakowoż stanowimy. cząstkę Euro- 


| 1 trzeba było wypadku, że jakiś cham w 
durze naruszył nietykalność poselską pra- 
,/ własnonożunie kopną wszy prawicowego 
-posła „tam, gdzie frak“, by prawica znowu 
awrzała gniewem, tym razem już na „umun- 
anego chama", 
rawa „umundurowanego chama” zna- 
się przed torum sejmowem i wice-mini- 
raw wojskowych musiał zapewnić, że 
rjum Spraw Wojskowych dołoży wszyst- 
sił, aby żołnierz i oficer pamiętał o tem, 
© jest obywatelem w mundurze. 
ora jesteśmy od uogólnianią — nie 
Związkiem Ziemian i nie stosujemy 
raktyk — i byłoby nonsensem z naszej 
y za wykroczenia jednostek czynić odpo- 
edzialną całą armję, ale też nie podzielamy 
ymizmu pana wice-ministra, że wybryki 1 
jawy chamstwa są sporadycznemi wypad- 
lewicowa nieraz przyiaczała rażą- 
jaskra ością swą wybryki żołdackie í być 
noże, gdyby Ministecjum Spraw Wojskowych 


sĘ 


| Stow. apoż. w SobieniachrJęziorach. Na trzeci dzień 


ie boli. maa taa Ke | an 


y Wajnfelda. O duchowne upomni się opiewun 
nasz, ojciec święty. Już była narada u karay- 
naia Kakowskiego, Był minister rolnictwa ze 
swojemi prawnikami i zaczęli mędrkować. 
Kardynał popatrzył dał im „pater noster; 
popamiętają sobie! Zapisał nazwiska i powie- 
dział, że to już kurja rzymska upomni się na 
właściwej drodze, Ale kto o nas pomyśli, kto 
za nami się wstawi? Gdyby u nas byli tacy 
ludzie, jak na Węgrzech! Jak ten admirał, oo 
to strzela w każdego socjalistę, albo choć I ten 
Bałachowicz.. Ale u nas — to albo romantyk, 
albo poprostu fajilapa! Zabiorą nam wszystko, 
© mamy i wygnają na ulico.. 

— Nie wygnają, zobaczy pani. Trzeba 
wziąć lekarstwo i zasnąć. Zobaczy: pani, że 
jutro będzie lepiej. 

— Nie będzię, złe zaknę, nie trzeba brać 
lekarstwa! Szkoda pieniędzy na lekarstwo. 
Po œo? Mój szwagier jest aptekarz. Wszystko, 
co targuje, oddaje współp: 
rę miesięcy strajk — na 00? po col To żydow= 
sko-bolszewtokie kawały. Mój szwagier wie, 
kto za temi strajkami stoil. Trzeba uciekać 
do Ameryki. Smulski ma rację, że aie chce 
się do Polski sprowadzić. . Wolny, poczciwy 
człowiek. nie ma tu o robić... 

— Ach prawda, Ameryka to ojczyzna 
Wilsona — wtrąciłem, 

— Wilsona? Niech pan nie mówf o tym 
łajdaku. To agent Rotszylda. To główny 


sprawca wszystkich naszych nieszczęść.. Ale. 


przecież go djabli wezmą. Ksiądz Polidor za- 

pewnia, że ojciec święty kazał go obalić, bo 

OD..* odry wmiął za żonę. 
PE 


— Tak, tak, rodem z Małkini. Litwaczkę, 
Tak samo, jak ten drugi Wojtek żydowski — 
Lloyd George: ten ma też żydówkę za kocha- 
nice. To tak, jak u nas, poczynając od Kazi- 
nierza Wielkiego aż po dzień dzisiejszy Trze- 
ba uciekać. Ksiądz Polidor mówił, że trzeba 
pszenicę na złoto wymieuiać i uciekać, My tu 
pszenicy wie mamy, ale przecież są i na wsł 
ludzie rozumni, zbiorą trochę złota i uciekną... 

Bredziła tak, rwąc na sobie koszulę. Da- 
wałem milesturę malemi, do po pół ły- 
żeczki. Trzymałem za rękę; uspokoiła się. Za- 


snela. 

Wstałem i wyszedłem. 

U drzwi, na miękkim fotelu, drzema? nie- 
szczęśliwy małżonek zatrutej' strachem sawa- 
gierki aptekarza. 

Wychodząc, słyszałem z eąsiedniego salo- 
nu jakgdyby organy pomrukujące zlelicas 
To chrapał jakiś nog potężny. Może sam 
ksiądz Polidor odpoczywał i zbierał siły do 
dalszej pracy nad sopyan pobożnych 
histeryczek. zt 


a a W 1 0. 


Jak boszewicy twartyll , 


„NeWkony” w Polsce. 


W ostatnim numorze „Świata pracy”, otga- 
nu Związku robotuiczych Stowarzyszeń spół- 
dzielczych, czytamy następującą korespondon- 


cjg: 
„Oto dlaczego, wstąpiłem do rewolucyjnego Ko- 
mitetu. Bylem i jestem aadal sklepowym w Rob. 


po wejściu bolszewików, gdy komisarz zaczął wypy* 
tywań się ludzi, czy jest u nas jaka organizacja mo- 
wskazano nawe stowarzyszenie, Komisaras 


już po ODA tow. Daszyńskiego zaczą, 
ło „dokładać sit“, dziś po dwóch blisko latach 
częściej spoty kalibyśmy się z „obywatelem w 
mundurze”, a wcale albo też bardzo rzadko z 
„umundurowahym chamemś, 

Zamiast.tego w ciągu dwóch lat wmawia- 
no w żołnierza, że on jest alfą i omegą narodu, 
ie wszystko jest tylko dla niego, że jest uświę- 
conem, nietykalnem „tabu“, że on tylko jest 
bchaterem, a każdy 'eywil, choćby nie wiem 
jakie zasługi położył dla Ojczyzny, czy dla 
Ludzkości, jest tylko nędznym robakiem, Te 
godnym że go ziemia święta nogi. I nie d 
my się wcale, jeśli po dwóch latach syst z 
tycznego okadzania, niejedna głowa pod cza- 
kiem lub pod furażerką doznała zawrotu i że 
byle łazik, byle szczur iniendencki i byle de- 
kownik kancelaryjny uwierzył w swoje „bo- 
haterstwo”, cywila zaś począł uważać za zero, 
w najlepszym razie za... dwa zera. 

Nikt nie wymaga od żołnierza wersalskich 
manier, ani salonowej rozmowy, ani tembar- 
dziej mnisiej pokory i uległości, Zawód żol- 
nierski wymaga fantazji, zaś życie w koszarach, 
życie w obozie wyrabia w żołnierzu pewną 
gruboskórność. Ale zarówno faniazja, jakoteż 
gruboskórność i rubaszność muszą mieć pewne 
granice, poza któremi stają się ciężarem dla 
współoby wateli. 

Pan Minister Spraw Wojskowych rozka- 
zem w tych duiach wydanym, zarządził, by we 


 wszysikich oddziałach wojskowych rano i wie- 


cór żołnierze odmawiali szereg modlitw, w 
dni zaś niedzielne í świąteczne Poteowćz it 
oddziały wojskowe mają udawać się do ko- 
ścioła na nabożeństwo. 

Jeśli ten przymus religijny ma być jednym 
ze środków metamorfozy „otermy” w „obywa- 
tela w mundurze”, to, opierając się na doświad- 


czeniu ‘armji rosyjskiej, gdzie przymus zel | 1 


„_„ROBUTNI K* KIEUzT6Ta, 14 Hetopada 1920 5, _„..... 


om. Co pä- 


zjawił się w sklepie i kazał mi przyjść do swego 
biura za pół godziny; gdym się ociągał i nie przy- 
szedlem na czas, wpadł do sklepu i zagroził mi kul- 
ką, jako „eabotażnikowi”, Zabrał mnie zaraz ze go» 
bą, dał mi broszurę rosyjską i kazał tłumaczyć na 
język polski treść tej broszury na wiecu, jaki się 
potem odbył, Już mnie od tej chwili komisarze z œ 
ka nie spuszezali, Przy wyborach do Komitetu rewo» 
lucyjnego podali 10 kandydatów, z których 3 miało 
być wybranych. Jak na przeklęte nieszczęście prze- 
szedłem ja pierwszy jednoglośnie, na drugiego wy- 
brano sekretarza naszego stow, na trzeciego towa- 
rzysza, który jest zwykiym członkiem stow. Cała na- 
sza działalność polegała na podpisaniu jednego pa- 
piera na rozkaz komisarzów, Do niczego nas poza 
tem nie wzywano, 

W dwa dni potem wróciły nasze władze, Posy* 
pały się dopiero skargi do policji! Cała nasza czaria 
sotnia poruszyła się; przypominano sobie wszystkie 
dawne urazy osobiste į w te pędy wszystkich nienie 
łych sobie ludzi wskazywano policji, jako miebezr 
piecznych komunistów. 

Aresztowano nas pięciu. Poznaliśmy więzienia 
w Garwolinie, Puławach i Białymstoku. Oskarżalłi 
nas tacy, którym nasze stowarzyszenie kością w gar- 
dle stoi, bo zwalcza uprawiane przez nich paskam 
stwo, Najzawziętsi z nich to właściciel młyna moto- 
rowego, który na żolądkach chłopskich i robotni- 
czych dorobił się majątku, i kierownik włościańskie- 
go Stow. spoż, organista miejscowy, który ma na 
sumieniu 8 worków cukru sprzedanych na pasek? a 
wziętych dla zaopatrzenia ludności bezrolnej; unik- 
ną? za to kary, że umie dobrze śpiewać, 

' Myśleli ci panowie, że się nasze Rob, Stow, spò- 
 ġyweów rozleci. Ale dla qas nie straszny Garwolia, 
Pulawy i Białystok, Wróciliśmy a więzienia i staje 


my do gracy!“ i „ła 
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Wilno, 11/X. (Orient). Wychodzący w 
Wilnie, redagowany po polsku dziennik nacjo- 
nalistów litewskich „Głos Litwy“, zajmujący 
dotąd bardzo odporne i nieprzejednane stano- 
wisko, uniemożliwiające wszelką myśl o poro- 
zumieniu polsko - litewskiem w sprawie Wi- 
leńszczyżny, zamieścił w osiatnich numerach 
parę artykułów o charakierze pojednawczym. 
Wilno, 11/XIL. (Orient). Rosyjskie „Wi- 
lenskoje Slowo“ donosi, że w Kownie mobili- 
zują uciekinierów s Wileńszczyzny, którzy do 
uprzednich poborów nie byli 
Wilno, 11/81. (Orient). 
sobach pp. Krzyżanowskiego i 
Dep. Przemysłu i Handlu — Wielogłowskiego 
wysłala do Rygi Tyimcz. Kom. Rządząca w ce 
lu nawiązania stosunków bezpośredniej komu- 
nikacji kolejowej i wymiany towarów z Litwą. 
Wilno, 11/KL (Orient). Dep. Spraw We- 
wnętrznych przystąpił już do opracowania or- 
dynacji wyborczej do Sejmu. W połowie li- 
stopada rozpoczną działalność swą kursy nau- 
kowo pedagogiczne dla nauczycieli szkół po- 
wszechnych. Dep. Pracy i Opieki Społecznej 
zorganizował reterat do spraw uchodźców pod 
kierownictwem Ludwika Śledzińskiego. Przy 
Dep. Handlu Przemysłu i Odbudowy powstał 
reieral w celu uruchomienia istniejących, ale 
nieczynnych warsztatów pracy, pzp yy 
nowych gałęzi wytwórczości rzemieślniczej i 
drobno przemysłowych. 

Wilno, 1XL. (orient). „Gazeta Króajo- 


D legację, w 


gijny był w całej rozciągłości stosowany, na- 
leży środek ten zgóry uważać za chybiony. 
Wprawdzie — jak zapewnia Heine — 
żołnierz powinien wierzyć w nieśmiertelność, 
ażeby był mężnym w bitwie í nie bał się 
śmierci. Powinien nawet życie doczesne mieć 
w pogardzie, a paszczę działa uważać za wej- 
ście do lepszego świata. Ale co pocznie pan 
Sosnkowski, jeśli ten lub ów wojak znajdzię 
| upodobanie w teologji, zacznie czytać pismo 
święte i natknie się na takie ustępy, Jak „n!e 
zabijaj“, „odpuśćcie waszym wrogom” i t. d., 
apar wopolnej sprzeczności z rozkazami 


p.o 
Co wtedy. 
W Ministerjum Spraw Wojskowych SN 


je wydział LII, czyli naukowo-szkulny, którego |. 


zadaniem jest krzewienie oświaty w armji, 
Wydział urządza uniwersytety żołnierskie, ale 
malo; wydaje broszury, ale w niedostatecznej 
ilości; drukuje elementarze, ate nie w tej ilo- 
ści, by starczyło dlą wszystkich umudurowa- 
nych analfabetów. 

Dlaczego? 


Na konferencji prasowej por. ABBY jak daleko różni się sposób pisania profesor 


z bólem serca 
o wiele 
dział napotyka „trudności“ 

) Niedawno poseł Anusz złożył Sejmowi 
wniosek, by rząd wyasyguował 15 miljonów 
marek aa zpiorowe wydanie dzięł Mickiewi- 


przyznał, że w tym kierunku 


CZAŁ 
Dlaczego wniosek ten nie znalazł się jesz- 
cze na porządku dziennym? - 
(Wydać, jaknajśpieszniej wydać dzieła 
M'ckiewicza, rozrzucić dziesiątki tysięcy egzem- 
plarzy wśród wojska, usunąć „trudności“, ja- 
kie napotyka wydział III M. Spr. W., tępić a- 
naltabetyzm w armji — oto droga do stworze- 


; wa‘ donosi, iż delegacja, białoruska z Lastow* 


ce-dyrektora |. 


więcej zdziałali bolszewicy i że wy». 


nia „nobywatela w mundurze“, „nie zaś pacie- | 


W” "RY. 310. s 


1 


-e wawy aj 


skim, Ćwikiewiczem i Gołowińskim na czele 
wyjechała z Rygi do Kowna, celem Szar 
lag: stosunków z rządem Kowieńskim. 


to tekę dyrektora TERS Spraw zee, 

(K. B. P). dee: się prać © krążące 
w Wilnie pogłoski © ustąpieniu dyrektora de! 
partamentu spraw zagrauicznych, p. Jerzego 
Iwanowskiego nie odpowiadają prawdzie P, 
J. vagoane: pozostaje na ETET p: j 


aaeeea 


(agpadztka magji pitoi. 


Stworzono tak zwaną Centralę Dewiz, ` 

Zmaczy to: nabywać pieniądze zagranicz 
ne możną tylko ża zezwoleniem Centrali, va 
cele produkcyjne: tvp. labryki dla sprowadza” 
nia surowców, Nie mają prawa nabywania 
waluty spekulanci lub paskarze, praguący kurs, 
pować walutę na grę, lub celem wywiezienia 


2 kraju. 

Mimo to szmugiel kwitnie więcej, aniżeli 
kiedykolwiek. 

Dlaczego? Bo niema kontroli, pja nade 
zoru, czyli ustawy, są bezsilae. Dowodzi to 
bezwładności władzy. 

Ale zachodzą gorsze jeszcze takty, 

Poszczególne urzędy państwowe parali 
żują zamierzenia Ministerjum Skarbu, względ- 
nie Centrali Dewizowej. 

Ministerjum Spraw Wojskowych, Giza, 
Puzapp i t. d. i t d. wydają przepustki na wy” 
wóz marek polskich zagranicę, przez co mars 
"ki te staczają się coraz niżej. „Nie wie lewica, 
co robi prawica”, 

Najciekawszem jednak jest to, że rozpo 
rządzenia walutowe nie obowiązują w b. dziele 
nicy pruskiej. Wobec tego Poznań z całą swo: 
bodą prowadzi operucję markami — w jednym 
kierunku ciąglej zniżki, 

Ministerjum Skarbu popiera markę, a b 
dzielnica pruska dyskredytuje ją. | 

Wobec jawnych tych taktów czyż dziwić | 
się można, iż zagranica nie ma zaufania do 
marki i mieć jej nie będzie, dopóki tego rodza: 
ju porządki istnieć będą? 

Zwraca się uwagę, że o tle niezwłocznie 
nie zostaną przedsięwzięte środki zaradcze, 
bankructwo w bardzo R czasie nastą- 
pić mus, ` |. M.Orawski 


"_ 


Kronika polityczna. 


Przypominamy Ministerjum Spraw Zas 
granicznych, Łe w Rydze rozpoczynają się 
ostateczne rokowania pokojowe. 

Obowiązkiem Min. jest dostarczać pras 
sie jaknajspieszniejszych i dokładnych wiar 
domości o przebiegu rokowań, ; 


s 
HA i 
Wczoraj wyjechała do Rygi część delega- 
cji pokojowej, a mianowicie: "podsekr. stanu, 
Henryk Strassburger, St. Zalewski, K. Kasper- 
ski, Luoja Altberg i p ma. 


Dnia 20 b. m. ASPR dka 
legacja Izby Handlowej węgiersko - polskiej, 
na czele której stoi wice-prezydent węgierskie 
go zgramadzenia narodowego Józef Bottlik. 


rze, kazania 1 raporty, skladane ks. kapelano- 
wi, jak tego pragnie pan miaister Sosnkowski, 

Gdy już mowa © „chamie umundurowa- 
nym“, nie od rzęczy będzie poświęcić kilką 
słów chamowi, kryjącemu się pod surdulem, 
pod modnym tużurkiemi lub pod dobrze skoor 
jonym trakiem. 

Kto czytal głosy prasy prawicowej po ob 
strukcji, urządzonej w Sejmie przea wim mo b 
lewicowych, tea lacno domyśli się e kim 3 
wa. 

W tym znowu chórze prým trzymała za 
łożona z4 amerykańskie pieuiądze „Rzeczpo- 

spoliia”, starająca się per fas et nelas prze- 
nieść na bruk gs e styl i sposób wyra=. 
żunia się żółtej prusy amerykańskiej. i 

Jest doskonała nowelka Marka Twain'a 
p. t „Dziennikarstwo Amerykańskie", w któe 
rej genjalny humorysta amerykański z pewną 
właściwą mu przesadą ośmiesza prasą Ea 
rykuńską pewnego pokroju, 

Po przeczytaniu już dziś bardzo popular. 
nego artykułu p. Strońskiego z przed tygode 
nia, zajrzałem do Twaiu'a, by się przekonać; 


z „Rzeczypospolitej“ od stylu praktykowanega 
w „Wyciu porannem“, „Wrzasku południowo= 
amerykańskim", „Trzęsieniu ziemi“ i inny 
pismach, zrodzonych w bogatej i bujnej tan 
zji Twain'a. 
W rezultacie muszę przyznać p. seii 
mu palmę pierwszeństwa. Tak soczystych epis 
tetów, jakich szan. profesor użył w stosunk 
do wybrańców ludu polskiego, w nowelce 
ka Twain'a nie znalazłem, ; 
Profesor może być dumny z siebie fi n 7 
widok swego dzieła zawołać, jak Herod do 
Salomona: ; 
— Ja prześcignąłem cię, żółta, gadzino 
praso amerykańska | „Roman 


Nr. 810 | 


W skład delegacji wchodzą wybitni politycy I 
| Drzedsiawiciele przemyslu i handlu węgier- 
| łkiego oraz referenci ministerjalni. Delega- 
ja, klóra z Warszawy uda się do wszystkich 
Większych miast polskich, przybywa do Polski 
lem nawiązania nowych stosunków; odno- 
Wienia dawnych, oraz zacieśnienia wiekowych 
Węzłów przyjaźni, łączących oba narody, wę 
f Bierski i polski, Bawiący już w Warszawie 
| przedstawiciel Izby handlowej węgiersko - pol- 
|tkiej, radca minisierjaluy, Adam Persian, ©- 
świadczył, że przemysł węgierski, który po 
| klęskach wojennych znów rozkwita, pragnie 
|aknajrychlej nawiązać stosunki z państwem 
polskiem, a rząd węgierski pragnie pospieszyć 
AT) środków żywności dla Polski. (P. 

Ti) 


armener oe ema ane a O 


Telegramy. 


- Tielkie powodzenie 
socjalistów W Ameryte. 


Waszyngton, 10 listopada. 
(Orient). Przy wyborach na prezy- 
denta socjaliści otrzymali ogółem 2 miljony 
| głosów, t. j. 8 razy więcej aniżeli w r. 1916. 


; . ora 
E: Sprawa granit. poisto-niemierkich 
; ł Paryż, 13 listopada. 
` (E. E.). Konferencja ambasadorów pud 
przewodnictwem Caiuboua ma posiedzeniu w 
ju 12 b. m. zalwierdziła sprawozdanie ko- 
isji w sprawie wytknięcia granie polsko-nie- 
ieckich. Przewodniczył komisji gen. Dupont. 
{W linji granicznej Polski z Niemcami oraz z 
terenem woluego m. Gdańska będą wprowa- 
ne pewue poprawki; 
í Rada Ambasadorów wziąwszy pod uwagę 
trudność rozwiązania pewnych kwestji obcho- 
dzących w rówuej mierze Rumunję i Węgry 
Wyraziła życzene, by stosunki dyplomatyczne 
między temi państwami były w niedługim cza- 
bie podjęte na nowo. 


Ha Górnya Sląska. 


j baj : , Bytom, 13 listopada. 
| (P.A. TY. Wedlug depesz niemieckich z 
| Paryża data terminu plebiscytu na Górnym 
| Śląsku postanowiona zoslala na dzień 28 sty- 


RRC? Bytom, 13 listopada. 
(P. A. T.). Polski komisarjat plebiscyto- 
My dla G. Śląska otrzymał dziś od swego dele- 
Bala w Paryżu, p. Rakowskiego, depesze z. do- 

.esieniem, że wedlug informacji urzędowej 


plebiscyt na G. Śląsku odbędzie się najpóźniej 


| W styczniu 1921 r. 
! Bytom, 13 Hstopada. 
(P. A. T.). Władze policyjne usuwają z 
Policji plebiscytowej resztę oficerów niemiec- 
kich, pochodzących z poza linji demarkacyjnej. 
| ich miejsce przychodzą oficerowie koalicyj- 
ni. W ostatnich dniach przybyli do Raciborza 
płcerowie angielscy, którzy mają być rozdzie- 
leni na inne miasta terenu plebiscytowego. 
A Bytom, 13. listopada. 
_ (P.A. T). Widmo strajku generalnego 
ta Górnym Śląsku narazie jest usunięte. Spór 
Między robotnikami elektrowni w Chazowie a 
| tarządem tego zakladu ma być rozstrzygnięty 
przez wydział pojednawczy w Gliwicach. Ko- 
mitet 60 rad robotniczych na Górnym Śląsku, 
Który zajmował się sprawą robotników Cha- 
Łowskich oświadczył się stanowczo przeciwko 
| Strajkowi generalnemu w obecnej chwili, gdyż 
| Baszkodziłby on przedewszystkiem klasie ro- 
_ fobotniczej. 


Dwa mijony Brodyta dia, Polsk 


Londyn, 13 listopada. 
(E. E.). Rząd angielski zatwierdził kredyt 


dla Poiski na zakup welny. Ogólna wartość. 


zakupu ma wynosić około dwu m:ljardów ma- 
rek polskich. Kredyt ten jest pięcioletni, © 
procentowany na 6 od sia. Jest on pierwszym 
2 serji wielkich kredytów, mających posłużyć 
do ekonomicznego podniesienia Polski. Wia- 
domość ta wywrze Diezaprzeczenie wpływ na; 
der poważny na podniesienie kursu marki pol- 
Ẹkiej na giełdach zagranicznych. 

kA 


Brak opzła w Aratowie. 

Kraków, 13 listopada. 

(E. E.). Wskutek zupelnego braku węgla 
| Mzisiaj została zamknięta gazownia miejska. 
| W ealem mieście niema gazowego oświetlenia. 
Gazu nie otrzymały nawet drukarnie pism, tak, 
| te niektóre dzienniki krakowskie wyjda jutro 
4 zmniejszonej objętości. 


| Radek a pasioach poźóowych w Polsce 


| 3 7 Rewel, 13 listopada. 

(Orient). W „Izwiestjach* moskiewskich w ar- 
- fykule p. t „Niema jeszcze pokoju z Polską" Ra- 
dek pisze, że narodowi - demokraci, którzy w ve- 
lach walki partyjnej przeciwko Piłsudskiemu rzu- 


«ili haslo pokojowe, teraz dążą do prowadzenia dal. 
|| szej wojny z Rosją sowiecką, popierając Petlurę, 
rz Śrem Balachowicza í t. d, Partja socjalistycz- 
pa i ludowa doprawdy pragną pokoju, Piłsudski, 


miały przypaść Jugosławii, 


„cyjne szczególy o obecnych zaburzeniach w Bu- 


| Zna JŁOBOTNIE", niedziela, 14 
ZZ Z e 11 


którego polityka powodowana jesł zarówno niena- 
wiścią do Rosji sowieckiej, jak w jeszcze większym 
siupuiu do białej Rosji, oraz obawą przed reakcją 
nasydowo - demokratyczną, waha się pomiędzy oby- 
dwoma partjuni. Sprawa wileńska moglaby zbliżyć 
Pilsudskiego do narodowych - demokratów. Obali- 
loby to pokój. Dlatego Radek dochodzi do wniosku, 
że na froncie zachodnim Rosja sowiecka powinna 
być w każdej chwili gotową do walki, 


Wrangel. 


Paryż, 13 listopada. 
IP. A. T.). (Havas). Jak dunuszą z Kon- 
stantynopola, sytuacja armji generala Wran- 
gla staje się krytyczną. Przesmyk Perekopu zo 
stal podobno sforsowaty przez bolszewików. 
Konstantynopol, 13 Listopada. 
(P. A. T.). (Havas). Bolszewicy zaatako- 
wali armję generałą Wrangla na linji obron- 
nej. Atak został odrzucony z wielkiemi strata: 
mi dla atakującego 


komunikat wojenny bolszewików. 
l Moskwa, 13 listopada. 
(P. A. T). (Wied. Biuro Kor.). Sprawo- 
zdanie frontowe z dnia 12 b. m.: W obszarze 
Mozyrza walki piechoty z wojskami Balacho- 
wicza, W kierunku Nowa Uszyca rozwija się 
nasz pochód pomyślnie. W walkach 11 b. m. 
wzięliśmy 800 żołnierzy i 10 oficerów z wojska 
gen. Petlury do niewoli, Nadto zdobyliśmy 
wiele amunicji, Na Krymie obsadziliśmy, po 
dlugiej walce 11 b. m., miejscowość Jassur i 
wszystkie miejsca obronne, które nieprzyja 
ciel na tym obszarze utworzył, « Nieprzyjaciel 
cofa 6ię pod naporem naszej jazdy ku połu- 
dniowi, Dotychczas zdobyliśmy 18 ciężkich i 
6 lekkich armat, tank, 8 pociągi pancerne i 
wiele amunicji. Jeńców liczy się obecnie. 


Mela sowiecka do kugli 


Londyn, 13 listopada, , 
(P. A. T.). (Havas). „Liiiós” dowosi o aa- 
dejściu nowej uwty sowieckiej, zredugowanej 
w sposób niesłychanie agresywny. Nota oskar- 
ża Anglję, że używa wszelkich środków w celu 
rozbicia rokowań, mających na celu ustaleuie 
pokoju i wzuowienie stosunków handluwych. 
Delegaci sowieccy oświadczyli, że główne za 
sady porozumienia muszą być ustalone w 
przeciągu 10 dni, w przeciwuym razie zerwą 
rokowania i opuszczą Anglję. 


dwowa tróucuka-angielsta. © 


Paryż, 13 listopada. 
(P: A. T.). (Havas). Zawasia między Fran- 
cją i Auglją umowa w sprawie należnych od 
Niemiec odszkodowań przewiduje; 1) spotka- 
nie w Brukseli rżeczoznawców państw sprzy- 
mierzonych z rzecwzaawcami niemieckiemi; 
2) koniereację miuistrów państw sprzy mierzo 
nych w Geuewie, po plebiscycie na Górnym 
Śląsku, przytem uajpóźnicj w pierwszej poło 
wie lutego; konferencja ta zajęłaby się cało- 
ksztaltew sprawy odszkodowań; Niemcy wzię” 
lby udział w naradach z glosem doradczy m; 
8) komisja odszkodowań przystąpi wówczas do 
ustalenia wysokości calej sumy odszkodowań, 
oraz systemu ich uiszczania, jakoteż złoży rzą: 
dow sprzymierzonym sprawozdanie w przed- 
miocie zdolności płatniczej Niemiec; 4) R 

Najwyższa uchwali środki karne na wypadek 
uchylania się Niemiec od uiszczenia odszkodo- 
wań. Poczynione zostaną kroki u rządów in- 
nych państw zainteresowanych, aby uzyskać 
ich zgodę na zasady powyższe, ustalone pomię-- 
dzy Francją a Anglią. 


D'Ansonzio LAGdYWA RYSY, 


Rzym, 13 listopada. 
(E. E.). „Idea Nationale” donosi, że D'An- 
nunzio opanował wyspy Zeglia i Arba, które 


Wati w Budapeszcie. 


Budapeszt, 13 listopada. 

(E. E). Od niedzeji panują iu zaburze- 
nia, Wszystkie sklepy zamknięte. Onegdaj 
odbyły się walki uliczne na przedmieściu Ko- 
bany między demousirującymi robotnikami a 
oddziałami wojska. Aresztowano jednego z 
przywódców deiuonstrantów i na miejscu go 


rozstrzelano. 
Wiedeń, 13 Hstopada. 
(E. E.). Dzienniki tutejsze podają sensa- 


dapeszcie, Jest to rodzaj powstania socjalistów 
przeciwko sejmowi i dyktaturze wojskowej. 
Generala Lukasicza mianowano dowódcą sil 
zbrojnych stolicy, W dzielnicach zamieszka” 
łych przez ludność mniej zamożną, zachodzą 
ciągłe starcia między oficerami a robotuikami. 
Ludność, zaniepokojona sytuacją obecną, opu- 
suza masowo miasto, eo jest niezmiernie u- 
trudnione ze względu na to. że ruch kolejowy 
jest prawie przerwauy. Tłumy osób, zalegają 
cych dworce kolejuwe, nie mogą wyjechać. 
Rząd nakazał aresztowanie oddziału żołnierzy, 
oskarżonego 0 udział w pogromach. W wyniku 
śledztwa, które ujawniło wielkie składy broni, 
wykryto również dokumenty dotyczące ostat- 
nich pogromów żydowskich, O udział w nich 
oskarżonych jest 40 oficerów, W czasie gdy 
przeprowadzano rewizję, sprawcy zamieszek 


zatakowali policję, przyczem 4 zginęło na miej. 


d 


Tistopađa 1920 4 .. 


EATA A AID, a MEERA EREE 


poległym obrońcom, 


pzm. 6 put P EA, wół Ki Koi gó? 


cu, 2 odniosło ciężkie rany. Wszystkie gma- 
chy publiczne zajęte są przez wojsko. 


_Mmenykażska izba tezatowaaych 


4 Waszyngton, 10 listopada, 
(Orient). Izba deputowanych składa się z 


298 republikanów, 138 demokratów, 1 socjali- 
sty i 2 8-ch przedstawicieli innych partji, Re- 
' publikanie zyskali 61 głosów. JITEA 


Manifestacije antyangizlsiie w Nowym-Joika 


s Nowy Jork, 13 listopada. 
(E. E.). Powtórzyły się tu manifesta'je 


ma rzecz lrlandji. Wieczorem, kiedy publiez- 
ność opuszczala teatry zdarto i spalono publi- 
cznie sztandar angielski, Tłum zaczepial na u- 
licach obywateli angielskich | zachowy wał się 
w stosunku do nich bardzo nieżyczliwie. 


- Nagroda Nodia. 
i Satukbolm, 18 listopada. 
b). mnauemja szwedzka przyznaja 


(w 
nagrodę Nobla w dziale fizyki Karolowi Guil 
laume, dyrektorowi międzynarodowego Insty- 
tutu miar i wag. Nagroda przyzuaną zostala za 
odkrycie w dziedzinie własności stali niklowa- 
nej. 


Guillaume jest Francuzem. 


STOSUNKI W NASZYCH SZKOŁACH, 
klasy ll-ej wyższej szkoly realnej T, Sad- 


kowskiego , uwzęszwzał Czesiaw balechi, dwunasto- 
"letni chlopieq zdolmy i piłny uczeń, 

Gdy ch'opieo powiedział, że nie chce iść do |. 
spowiedzź, (ponieważ w domu wychowany był w ar 
mosterzę wolności religijnej), ksiądu preiekt Na- 
pieralsii zecząl mu grozić wszelkiemi apusobami, 
aù wreszcie odezwal się do niego w  nśsiępujący: 
eposób: „Ty wiesz, kto ty jestes? Ty jestes parszy* 
wa owca!” a na domiar wszystkiego, kazał iunym 
ohiopeom bić go. A ę 


Dziecko wydalono ze szkoły przed samemi 


egzaminami i — pomimo usilnych sterań rodzi- 
ców — napowrót go nie przyjęto. 


POSYODADIPNENNZEOEESKZNEETY SE 


Mieteja żgłniertta. 


Od zapasowych żolnierzy wojsk wartow- 
piczych w Kielcach (bavo N, 8, komp. 3) otrey- 
mujemy skargi na nieznośne warunki, w któr 
rych żołnierze ci żyją: Śpią miaaowie e na go- 
łych deskach, nie otrzymują papierosów (przy- 
slang raz jeden papierosy zostały wykradzio- 
ne z kancelarji, jednak za te papierosy żołnie- 
rzom potrąpono należność z żołdu), Prócz tego 
wieczorami posyła się po 40 — 50 żołnierzy do 
lasów po drzewo. które żolnierze muszą znosić 
do mieszkania p. porucznika, 


tarta pri 


Otrzymujemy następujący list: , 

W VII komisarjacie odbyla się następująca sco- 
na z gospodarzem z gminy Rudzionka, pow, miń- 
sko-mazowieckiego, który przyjechał do Warszawy 
z kartotlami. Na ul. Elektoralnej wzięto go do ko- 
misarjatu za to, iż sprzedawał kartofle jakoby za 
drogo. gdzie go w okrutny i dziki sposób pobito. 
Oto odpis doktora szpitala św. Ducha, który pomógł 
pobitemu Grzegorzowi Wąsowskiemu, ` 

„Dnia 18 listopada 1020 e. zjawił się u mnie 
Grzegorz Wąsowski i oświadczył, iż został pobity w 
dniu dzisiejszym na ul. Elektoralnej. Uderzony 20- 
stał w brzuch. przyczem wypadła mu kiszka stolco- 
wa. Z objektywnych danych stwierdzić się dało to 
ostatnie, onych śladów pobicia nie było. Pomoc le- 
karską, w postaci wprawienia wypadiej kiszki stol- 
cowej Wąsowskiemu, udzielilem*, 

„. podpis doktora. 


Z Rady Miefskień, 


Sprawa podwyższonia taryfy tramwajowej, — Na- 
g'e wnioski, — Wybory, 

W ubiegly czwartek, z powodu zajęcia sali 
Ratuszowej na uroczystość 50-lecia istuienia Rze- 
czypospolitej Francuskiej, | Rady Miej« 
skiej nie było. Zamiast tego odbyło się plenarne 


Pk n na N EA JOE: 


W. poniedziałek 15 listopada upływa 8 miesiące od chwili, kiedy 46 pp. 
$trz, Kres. w bitwie pod Radzyminem obficie przelał 
krew w obronie Warszawy. 


zh 


poległych 5 oficerów, 16 podoficerów i 115 szeregowych kapelan odprawi dnia 
IS b. m. w Warszawie w kościele ów, Krzyża o godz, ł0 i pół 


Uroczyste Nabożeństwo Załobne, 


Oficerowie i szeregowi 46 pp. Strz. Kres, proszą, by mieszkańcy miasta B 
Warszawy licznem uczestnictwem w nabożeństwie, wyrazili wdzięczność swoim 


Oficerowie | żałolerze 46 pp- Strt. Kret. 


A, łe” Roy tyt. 


„nia taryfy tramwajowej, . 


GLT A 


NENET ZIR E 
a R 


posiedzenie Rady M. w dniu wczorajszym i prawie AE. 
cały wieczór R, M, poświęciła sprawie taryty wame 
wajowej. , taka), 

Przewodniczył wezorajszemu posiedzeniu pre 
zes R. M, lga, Baliński. jc 

Jako pierwszy p porządek dzienny zapos | 
wiadał wniosek Magis w sprawie pojlwyższe= 


Do głosu zapisanych 12 radnych; inni radni 
zachęceni przykladem, kolejno się zapisują, 
Radny dr, J. Zawadzki wnosi o zasadniczy be 
let S-markowy i ulgowy bilet jednego typu Smam . 


Radny Alter jest przeciwny podniesieniu tary* 
ty ze względów zasadniczych, uważając, że Magie 
strat kładzie główny nacisk na podnoszenie podate 
ków pośrednich, obciążających w równej mierze. 
wszystisig warstwy ludności, pomijając mapelnie p” 
datki bezpośrednie, soi 

Radny Łypacewicz jest ma podniesieniem opła- 
ty tramwajowej, wychodząc z założenia, że z chwilą, 
kiedy wszystkie artykuły codziennej potrzeby wurw 
sły, należy podnieść również i opłatę za ż 
tramwajem. Radny Łypacewicz wypowiada się 
utrzymaniem ulgowych biletów dla młodzieży 
nej w dotychczasowej wysokości, s 

Radny Hirszel wypowiada się za utrzymaniem 
dotychczasowej taryty oraz za zniesieniem  wszełh 
kich ulgowych biletów, ma to, zdaniem r, Hirszią, 
być » większą korzyścią dla kasy. miejskiej. wę 

W tej sprawie przemawiają jeszcze rr, Gromką 


Przewodniczący przerywa dyskusję nad sprzwą 
tramwajową | zarządza wybory Ill-go wmn 
R. M, oraz ILI-go wiceprezydenta Magistratu. © 

Wieeprezesem R. M. zostaje obrany r, Oz. Brze" 
ziński, zaś wiceprezydeniem m, st. Warszawy = 
inż, W. Jabłoński. a 

Do komisji pertrektującej s robotnikami mio} 
skimi wybrani zostali radni: Gromko, tow. Piłacki 
i Laurysiewtca, s. 

Radoy dr, J, Zawadzii składa nagły wnłosełi 
w sprawie rozpaczliwego stanu aprowieacji m. et, 
Warszawy. Nag'ość wniosku zostaje przyjęta, lecz 
dyskusja odbędzie się na najbliższem posiedzeaty 
R, M. : ł 

Drugi nagły wniosek odczytuje r, Brlich 
eprawie bezprawnej rekwizycji lokalu Stow. Prao. 
Haadłowych przy ul, Zielnej Nr, 26, na klub dla © 
ticorów francuskich, Aż, 

O szczegółach sprawy tej „Robotnik” już pisal 
i dlatego nie powtarzamy ich. dua, 

W głosowaniu nagłość wniosku upadła. sam zad 
wniosek przekazany zosta! komiegi mieszkaniowej, 

Z kolei wieeprzewodniczący R. M, tow. R. JM 
worowski złożył następujący wniosek nagły: Z 

Rada stołecznego miasta Warszawy: wzywa Mik 3 
gistrat do jaknajenergiczniejszego zajęcia się odi 
dową spalonego teatru Marrwił w celu urządzeria 
tam seeny ludowej, Rada Miejska uchwała zaprze- 
stać redukcji personelu gobotniczego, tak z by!ego 
teatru Marywił, jak i w innych teatrach miejskich. 

Wnioskodawca tow. Jaworowski popiera nw 
głość, Przeciw nagości przemawia r. 
łem przemówienie r, Wilczyńskiego tyczy się sar 
mego meritum sprawy, przeciwko czemu tow. Ja» 
worowski protestuje. Ą 


svga 


T 
ai 


} preekazany 
myśl oświadczenia wicęprez, Artura śliwińskiego, 
że poruszona sprawa jest obecnie roztrząsana przed 


swobodzenia kraju i stolicy z pod ostatniego okue 
pania, oraa uczciwszy pamięć bohaterów, poległych — 
w walkach za Wolność i Wyzwolenie Ojczyzny, pree 
zes R. M. zakomunikował zebranym podziękowanie 
od gen. Żeligowskiego, oraz magistratu m. Wilna za 
poparcie i pomoc okazaną Wiłnu przez Warszawą, 

Rada miejska przystępuje do dalszej dyskusji 
nad sprawą tramwajową, > 

W dyskusji braki udział r, r.: Budzińska-Tylie- 
ka, dyr. Kujawski, dyr. tramwajów inż. Kuhn, oraa 
r. tow, Jaworowski, wypowiadając się przeciwko 
podniesieniu taryfy i skladając następujący 

wniosek; 


1) Wzywa się magistrat do zaciągnięcia wiel c 
kiej pożyczki inwestycyjnej, w celu powiększenia © 
ilości tramwajów, oraz przeprowadzenia dodarko" r 
wych linji tramwajowych. ; 

2) Znieść ulgi dla oficerów, tarytę dzisiejszą 
pozostawiając w pozostałych púnktach bez zmien, ©, "~ 

| W tym samym duchu przemawiał r. tow. Dg, 
boówolky | 000 BY CCEWOĄ 


| 4 przeciwnikiem podniesienia taryfy tramwajo- 
|. wej okazal się również r. Cz. Brzeziński, 
Po dlugich debatach, które przeciągnęły się da- 
leko za północ, przyjęto wniosek kompromisowy: 


|| Kd do d, 1 stycznia 1921 T. ' 
2) Znieść wszelkie ulgi, z wyłątkiem rannych 


= B) Powołać komisję s 8 radnych, któraby wspól- 
| nie a przedstawicielami magistratu przejrzała wszy- 


| . M Polsce: 
-ipa pati. 


238 Ń Dnia 15 b. m., w poniedziałek, 6 godz. 

„6 mia.30 wieczorem w lokalu Klubu Związ- 

sg la Polskich Posów Socjalistycznych w Sej- 

mie odbędzie się konferencja wspólna Cen- 

tralnego Komitetu Wykonawczego P. P. S., 

= Związku Polskich Poslów Soejalistycznych 

_" 1 Okręgowego Komiietu Robotniczego, 

n „ CKW. 

~ W środę, dn. 17 listopada b. r., o godz. 

5-ej po poł. w lokalu „Robotnika* odb 

_ się posiedzenie C. K. W. 

+ Tow. członków C. K. W. prosimy o 
zybycie. EE ŻĘ 


-` Dziś o godz. 2 po poł. na „Kamionku* W. 
W. K.O. P. P. S. urządza „Poranek“ dla dzie- 
ci. Bilety w cenie mk, 3 sprzedawane będą 
przy wejściu. |... 
AR. | Warsz Wydział kulturalno - oświatowy 
P, P. S. urządza we wtorek d, 16 b, m., o godz. 
n wiecz. w sali Tow. Hygjenicziego (Karowa 
) Wieczór dyskusyjny na temat „Rozdział 
 Kościolą od Państwa*, Referuje tow. poseł 
- Dreszer; do dyskusji zaproszeni zostali: ksiądz 
 Huszno, tow. posel K. Czapiński, dr. Putek, 
-Bilety w cenie mk. 10 i 5 są do nabycia w 
_0 K. R. (Al. Jerozolimskie nr, 58). 

Do Komiietów partyjnych Żyrardów, 
Skierniewice, Chrzanów, Biała, Dziedzice, Am- 
"drychowo, Kąty, Żywiec, Sucha, Zakopane, No- 
wy Sącz, Glinik Marjampeolski, Jasło, Krosno, 
Borysław, Drohobycz, Stryj, Lwów, Przerayśl, 
w, Tarnów i Kraków. Z ramienia Se- 
jatu Generalnego P, P, 8. i Centr. Wydz, 
Kobiet tow. Woszczyńska dokona objazdu wy- 
szczególnionych organizacji partyjnych według 
następującego rozkladu: 

18 listopada — Żyrardów. 19 — Skiernie- 
wiece. 21 — Chrzanóvy. 23 — Biala. 24|— Dzie 
dzice. 25 — Andrychów, 26 — Kęty, 7 — Ży- 
"wiec. 28 — Sucha. 80 — Zakopane, 3, 4, 5 gru- 
dnia — Nowy Sącz. 6 — Glinik Marjampol- 
Ski. 8 — Jasło. 9 — Krosno. 11 — Borysław. 
"42 — Drohobycz. 13 — Stryj. 15 — Lwów, 17 
=- Przemyśl. 19 — Rzeszów, 20 — Tarnów. 21 
Kraków. ż i 

= We wszystkich wymienionych miejscowó” 
ściach prosimy odnośne komitety partyjne o 
staranne zorganizowanie licznych zgromadzeń, 
ir Sekrotarjat Generalny P. P, 8. 


|| po komitetów obwodowych, okręgowych i 
uzielnicowych. Centralny Wydział archiwalny 
uprzejniie prosi tow. tow, o przysyłanie do am 


f 


ajama 4 siwa b by w mt" i ga wn Ro nA 


_ Teair Mały. 
„Powódź", komedja w 3-h aktach, Henningh 


_ Bergera. Przekład i reżyserja R. Bolesiaw= 
i skiego, Dekoracje W. Drabika. 


| Autor stawia kilka osób w obliczu Śmierci. 
Gdzięś tam nad Mississipi wybuchi huragan, 
który spowodował powódź i zalał miasto, po- 
grążając domy'w otchłani wodnej. Kilka osób 
schroniło się do baru, który nie ulega kata- 
trofio natychmiastowej, ponieważ mieści się 
budynku żelazo-betonowym. Ludzie ci za- 
tem znaleźli się jakgdyby w potrzasku, z któ» 
rego nigdy już nie wyjdą. Otwarcie drzwi gro- 
> im wdarciem  szalejącego żywiołu. 
erć czeka ich, śmierć nieuchronna, każdej 
wili. 


obłąkany. Ale wówczas w sercu jedne- 
z pogrążonych w tym kloszu podwodnym 
pala się iskra heroizmu. Jest to adwokat 
l, chytry kauzyperda, bezwzględny oszust, 
wnik, kanalja, jakich wele tu na konty- 
ə i tam za oceanem. Obudźmy w sobie 
reel — woła O'Nall. Przyjaciele! — myśl- 
ay tylko o jednem, o sercu i o miłości brater- 
Bądźiny ludźmi prawdziwymi, sięgnij- 
na duo swych dusz, a wtedy Śmierć nięchy- 
przyjmiemy godnie. 
_ Słychać szum wody i rozpasany huragan. 
Seas grozę czyhającego żywiolu. Handlowcy, 
isnes.Ści, bankrut i właściciel lupanaru, włó- 
__ €zęga-aktor, złamany życiem marzycle|-robot- 


1) Utrzymać opiate w dotychczasowej wysoko”. 


| _ Ruch robotniczy. 


' Zrazu ogarnia ich strach, strach zwierzęcy, . 


będzie się posiedzenie Komitetu dzielnicowe: 
go o godz. 7 wie ||, LA ' 

| 

} 


BEZ r a O A PE CEZAR 
` 


stkie sotone wnioski j oprucowała szeroki plan ii 
westycyjny. ` I 

4) Zobowiązać komieję do słożenia R. M, spra 
wozdania a swojej pracy najpóźniej do d, 20 grud- 
nia r. b, AS 

Kompromisowy ten wniosek R. M. uchwaliła g 
dodatkiem r. tow, Jaworowsiciego, by zarząd iram- 
wajów wypuścił ulgowe bilety dla powracającej zo 
szkół młodzieży í by sprzedaż tych bfletów powie- 
rzy? dyrekcjom szkół, ' TARE 


© sha 


chiwum wszystkich wydawnictw komitetów ob- 


wodowych, okręgowych i dzielnicowych. Afi-- 


sze, ulotki, odezwy, pisma, broszury i t. p. pro- 
simy przysyłać na adręs Generalnego Sekre 
tacjatu, ul, Warecka nr. 7 (dla archiwum), 
Baczność Powiśle! Dziś, dnia 14 b. m, © 
godz, 11 rano, w lokalu dzielńicowym, ul. Sv- 
lec ur. 68, tow. Zaremba wygłosi odczyt na te 
mat „Polityka prolelarjatu w chwili obecnej", 
Baczność pocztowey! Zebranie Kom, Pocz- 
towego odbędzie się we wtorek, o godz. 8 w. 
Al Jerozolimskie ur. 56.  . „42! 
Baczność kolejarze! Dziś, f. j. w niedzielę, 
0 godz. 10 rano, w lokalu Al, Jerozolimskie 
56 odbędzie eię zjazd partyjny kolejowy. 
Dzielnica Wola - Czyste. W poniedziałek 
dn, 15 b. m, w lokalu własnym Wolska 44 ^d- 


' pokwitowanie: Elewatory na Czystem — 
mk, 1,230 na Radę Delegatów Robotaiczych N. 
S. Do kasy dzielnicy Powązkowskiej wpłacil:: 
robotnicy fabryki Pfeifrą mk, 149 fen. 50, Jed- 
ność, Wolność 6 — mk. 300, wpływ z list Nr. 
5, 4 31 7 — mk, 1,619, Razem mk, 2,067 1. 50. 

Masówki, W ciągu ubiegłego tygodnia na Pra- 
dze odbyły się masówki, na których omawiauo obet- 
ną sytuację polityczną, w aasiępujących fabrykach: 
Drucianka — referent tow, Szczypiorski, Chemiczna 
— refereht tow, Szczypiorski, Państwowe zakłady 
telefonów i telegr. — referent tow, Jaworowski, 
Pocisk — referent tow. Szczypiorski, 


Euch zawodówy. 


Kasy chorych m. Warszawy. . 


pić uruchomienia fabryk kapeluszy, Zw. kopekler 
ników wzywa niniejscem wszysikich robotników I 
robotnice przemysiu kaqreluszaliczego do regestro- 
wania się w lokalu Zwiazku przy ul, Lesmo Nr, 58, 
codziennie, prócz niedziej i świąt, od godz, 6 do 8 
wieczorem. 3 
Zarząd Związku Metalowców og'asza, łe zginę- 
ły listy składkowe na strajkujących robotników gar 
rażu Min. Kolei Żel, Nr, 11, 12, 13 i 14, Listy te w 
inieważnia się,  - KAZ 4 
Mężów Zaulanią z fabryk: Awiata, Gierlach i 
Pulst, Parowóz, „Protez“ i Aulo-Praga Zarząd Zw. 
Meial, wzywa na zebranie do Żw, w poniedziałek 
15-g0 o godz. 7 w. i : 
(Wszysey mężowie zaufania z fabryk: Borman, 
Hattke, Lispop, Norbiia, Ortwejn, Ferkum, Roha Zio 
iński, Ursus i Wuikan. muszą przybyć do Źwiąze 
ku we wtorek, 16-g0 o g. 7 wiecz, Mężowie zauła” 
aia winni g sobą przynieść książki wkladkowe, 


ludzkości =- słuchają tych słów jak objawienia 
iz oczu ich spada bielmo. Życie swe dotych- 
czasowe, życie zwierząt mordujących się wza- 
jemnie o jaknajsmaczniejsze mióto widzą to 
raz niby jednu klębuwisko grzechu i upadku, 
glupoty i małości i pustki, W pogoni za zło- 
tem zapomuieli 6 jednem — o szczęściu. O 
szczęściu, które mieszka w sercu ludzkiem, o 
tem sercu, kióre, według Miekiewicza, stanowi 
jedyną opokę i jedyną prawdę Życia — o mi- 
łości braterskiej. 

Pod wplywem słów adwokata, w którym 
ocknęło się anielstwo człowiecze przykryte do- 
tąd plugawością jego wlasnych czynów, pod- 
niosły się dusze skazańców z włastego gno 
(sma i zaśpiewały pieśń szczęśliwą. Han- 

owiec Frazer i jego wróg Ber, rzucają się so- 
bie w objęcia. Uwiedziona przez Frazera, © 
becnie „śpiewaczka“ Lizzi, wybacza mu, albo- 
wiem przekonywuje się, że jednak on kochał ją 
kiedyś. Restaurator baru staje się bratem dla 
swego bydlęcia roboczego, Murzyna. Raz po 
razu niby rajskie fontanny wybuchają strzeli- 
ste toasty miłości braterskiej i coraz rzadziej 
ogarnia zebranych podły, zwierzęcy strach. Sta- 
ło się to, o czem mówi? Dostojewski. Każdy 
z was mógłby być większym i piękniejszym, 
niż największy genjusz — gdybyście tylko ze- 
chcieli... Lecz na to trzeba było aż takiej pró- 
byt... Ci, którzy w pierwszym akcie, żyli ży- 
ciem „rzeczywistem*, gardzili sobą, nieuawi- 
dzili się, bili i boksowali — są teraz braćmi. 

Naraz dzwonek telefonu, który przez całą 
noc milczał. Szczęśliwi wobec śmierci — do- 
wiadują się, że huragan > wprawdzie poczynił 


3 mik i prosiytuiką — sazmajęi przedstawiciela zniszczenia ale powodzi nio Było, Zebrani tu, 


W poniedziałek, 15 listopada, odbędzie się 
uroczystość otwarcia Kasy chorych m. Warsza- 
Wy. 

Baczmość kspełuzrniey] Wobec mającego tosts- 


Zebranie mężów zautania z fubryk: Drusianka, 
Fraget, Guslyúski, Hartwich Makumi Weven 
Wolanowski i Zalęski odbędzie mg w koda o g. 
7 wies i AaS aar al i f 

Z, P. M, 8. Dziś o godz. 6 pp, w lokalu Związe 
ku przy ul Al. Jerozolims ję 56 odbędzie się. zer 
branie kola socjologicznego, ł 

Ze Związku Robotników Miejstdch (AI, Jero. 


zolimekie Nr, 566 m. 4). Dnia 14 b. m, W niedzieię 


o godz, 10 ramo w lokalu Związku (Al, Jerozotim- 
skie Nr. 56 m. 4) odbędzie się zebranie Zarządu 
Związku, 
— Dola 14 b. m. w afedztetę o g. 8 pp. w bo 
kalu Związku (AL Jerozolimskie Nr, 56 m, 4) od- 
będzie się zebranie robotaików i robotaie Wydzis- 
łu XVIII t, j. Zaopatrywania, > | 

Doia 15 b. m, w poniedziałek, o g. 5 £ pół pp. 
w lokalu Związku (Al. Jerozolimskie Nr. 56) odbę- 
dzie się zebranie delegatów Wydziału VIL t.j, Ka 
nalizacji 4 wodociągów. A 

Baczność robotnicy Zbrojowni  Warsrawskiej! 
Rada delegatów łabrytk wojskowych wzywa wszyst 
kich robotmików Zbrojowni Warszawskiej, do przy- 
bycia w niedzielę, dnia 14 b. m. o g, 10 rano do l0- 
kalu Rady Delegatów, Alaje Jerozolimskie 38. 


Bactmość! Towarzysze furmani! W niedzielę, d, 
14 b, m. o godz. 10 rano w lokalu Związku Rob, 
niefzchowych odbędzie się wasze zebranie. Sprawy 
ważia. ' 


Aprowizacja robotników w przemyśle nafto- 
wym, Francuskie przedsiębiorstwa naftowę w Pol- 
sa, zgrupowane w Paryżu w „Comite des Petro 
les Frunętanis de Połogne”, uchwaly na zebraniu 
dnia 22 paździemika b, r. zakupić natychmiast we 
Francji albo w Ameryce dia zaaprowidowania 
swych robotników ma najbliższe miesiące mwstępue 
jaca ilość środków żywności, względnie ubreń: 

200 wegonów zboża, 10 wagonów tłuszczów, 
15 wagonów owoców strączkowych, 12.000 ubrań 
dia robotników, 12.000 piaszozów zimowych, 12.000 
par butów, 12.000 garniturów bielizmy. Zastępcy 
irencuskiego komiietu naftowego pp. Dueloa, dy- 
rektor Towarzystwa naftowego -„Limenowa* 1 de 
Jarny, dyrektor towarzystwa lva Piana“ w Bo- 
ryslawiu, otrzymańi ze trony mądu zapewnienia, 
łe władze potzymią wszelkie potrzebne ułatwienia, 
odmoświę do wprowadzenia i przewiezienia powyże 
szych artylnyów w Polsce. Frencuscy przedsiębior= 
cy rogumieją dobrze, że wydajność pracy robotnika 
zależy przeważnie od tego, czy jest au syty, Akcja 
to przyniesie wielka ulgę szerokim masom robot- 
niczym i wyrwie je z drapieżnych rąk prywatnej 
spekulacji. Byloby wskkazanem, by i qasi przemy- 
słowcy poszli ne tym przykładem, 


Zarranicz 
Za DI Międzyzarodówką, | 


Paryż, 12 listopada, (Orient). Kongres 
organizacji socjalistycznych z Prowancji zadecy- 
dował dn. 1 listopada ilością B443 głosów, 
przeciwko 1958 przyłączyć się do ILH Między- 
narodówki komunistycznej. Prowańcja obej- 
muje miasta Marsylję, Arignon, Nimes, robot- 
nity tamtejsi należą, po robotnikach z Paryża, 
do najbardzieq radykalnych we Francji, 


Socjaliści lowicowi w Szwecji przyłączają się 
do IH Międzynarodówki, 

Sztokholm, +0 listopada. (Orient). Przed- 
stawicielę lewych socjalistów postanowili wię- 
kszością głosów po kilkudniowych naradach 
przyjąć 21 warunków i przystąpić do między- 
napodówki moskiewskiej. ; 

O czwartą Międzynarodówkę. 

Berlin, 18 listopada. (Orient). Posłowie 

niemieccy Ledebour, Crispien i Rosenfeld wy- 
t 


wiedząc tylko, że katastrofa taka byłaby mo- 
żliwa, gdyby woda zerwała tamę — wyobrazili 
sobie, że to stało się. Strach nie pozwoli ua 
stwierdzić prawdziwego etanu rzeczy, 

Po 24 godzinach życia w obliczu niechyb- 
nej śmierci dowiadują się, że są uratowani, 
Ogaruia ich szał radości i wszyscy wracają do 
dawnych „rzeczywistych”* stosunków. Frazer 
w lej chwili porzuca kochankę, restaurator ka- 
tuje swe bydle robocze-Murzyna, aktora-włó- 


| częgę i robotnika wyrzucają z baru na ulicę, a 


Ber gotów znowu do 
adwokatem. 

` Zakończona pieśń iwa. Wszystko 
„wraca do normy“, Jeden tylko adwokat, „uie- 
udany genjusz" przyjął wiadomość © ocaleniu 
ze wstrętem. Godzina cudu ukazała (mu wyży. 
ny. Jedyny raz był szczęśliwy. Teraz trzeba 
będzie znowu wrócić do sądu i sądzić winnych, 
gdy w sercu tkwi przeświadczenie, że niema 
tu winnych albo że wszyscy są winni.. 

— Murzyn! Wódki! — woła adwokat i, 
zwracając się do widowni, dodaje zę spokoj- 
nym, męskim, tragicznym patosem; „Koniec i 
kropka”, 4 ł 

Sziuka zalem bez akcji, Komedja na- 
wskroś l.ryczną, wprost sentymentalna., Pu- 
bliczność, ta publiczność premjepowa, podejrze 
liwa, nieufna, „de höheren drei hundert“ po- 
kornie w ciągu 93 godzin słuchała najpiękniej- 
szego kazania, jakie dotąd zdarzyło mi się sły- 
szeć. Czy utwór jest „zbudowany”, czy odpo- 
wiada lemu lub owemu szablonowi albo stylo- 
wi, lub doktrynie — 8 eóż mnie to obchodzi! 
Autor wielką, odwieczną, zdawna znaną i po 

t ` z 


, 


bójki ze znienawidzonym 


je 


jechali w celu odwiedzenia wszystkich tyeh! | 


pariji, które wystąpily » Z-ej Międzynarodówki — 


i mie chcą przystąpić do 8-ej, Posłowie nie“ 


mieccy starają się połączyć te partje w 4-ef | 
M.ędzynarodówce. Kongres w tej sprawie od= | 


będzie się w grudniu w Bernie. į 
Londyn, 13 listopada. (Orient). „Daily 
Herald“ donosi, że niezależna partja robotnicza 


nosi się z zamiarem założena nowej partji 


Wszystkie partje socjalistyczne, które nie 


należeć do międzynarodówki genewskiej, ani 


do rosyjskiej, mają utworzyć 4-tą międzynaro* 


dówkę, która każdej partji zagwarantowałaby 


pełną swobodę polityczną. 


Wysiańcy Il-ej międzynarodówki, l 


Berlin. (East Express). Przebywający o 
beenie w Berlinie Huysmans oświadczył iż 
komitet wykonawczy I-ej międzynarodówki 


postanowi] wysłać do Berlina, Pragi, i Wied- 


nia Hendersona o Mac Donalda członków 

angielskiej partji pracy. Mają oni wszcząć ro- 

kowania z partjami socjalistycznemi nie nale- 

żącemi do IH międzynarodówki. 

Poięczenie socjalistów niczawisłych z kome ` 
- © nistami, 


Berlin, 13 listopada. (E. E). W dniu 4 
grudnia r. b: rozpoczną się posiedzenia przed- 
stawicieli socjalistów niezawisłych oraz komu- 
nistów. Obrady toczyć się będą nad sprawą 
połączenia obudwu partiji. 
styczna dążąca do wywołania strajku powszę- 
chnego trwa w dalszym ciągu. 


Strajk dozorców domowych w Berlinie, 


Berlin, 18 listopada. (E. E.). Dozorcy ao- : 
mowi w Berlinie ogłosili strajk. Strajkujący . 


wystawili żądania ekonomiczne, od których 
uwzględnienia uzależniają powrót do pracy. 


Strajk górników we Francji, 


Peryż, 18 listopada. (E. E.). Górnicy Za. | 


głębia Loiry na zgromadzeniu 12-go listopadę 
na giełdzie pracy, w Saint Etienne, uchwalili 
zasadniczo rozpoczęcie strajku. Po wysłuchee 
niu sprawozdania o sytuacji, zebranie oświadk. 
czyło jednomyślnie, iż górnicy czują się znie. 
woleni dó rozpoczęcia strajku, a to wobec nie- 
przejednanego stanowiska pr wców, któ. 
rzy nie chcą wejść w rokowania z robotnikami, 
Górnicy znajdują, że ich żądania ekonomiczne 
są calkowicie usprawiedliwione olbrzymim 


Agitacja komuni- 


wzrostem drożyzny. W Salat Etienne pracuje 


wielu górników Polaków. Komitet związku 
górników zagłębia Loiry zwołano na 18-go Il- 
stpada. Ma on ostatecznie uchwalić wniosek o 
przerwaniu pracy. Strajk rozpocznie się od 
15-go listopada z rana, jeżeli do tego czasu nie 
zostaną nawiązane rokowania z pracodawcami, 


W przewidywaniu strajku powszechnego, 


Berlin, 13 listopada. (E. E.). „Vorwärts® | 


zamieszcza odezwę bomiielu berlińskiego eœ’ 
cjalistów-scheidemannowców. Odezwa ta w 


przedza robotników o usiłowaniach związku 


komunistycznego rad robotniczych, który na 
konferencji w dniu 14 b. m. starać się będzie 
przeforsować uchwałę w sprawie strajku gene- 
ralnego. „Vorwärts“ wyraża nadzieję, iż ro- 
botnicy, w razie potrzeby przeciwsiawią się e- 
wentualnemu rozkazowi strajku powszechne- 
go,a to przy użyciu środków, nawet, o ileby ta 
było konieczne — sily. 85-34 

Strajki w Hiszpani, | 


'- Madryt, 18 listopada. (EB. EJ. Pracowe 
nicy handlowi w Madrycie porzucili pracę. W 


Salamance ogłoszono strajk powczechny. 


N 


wieki świeżą prawdę rmiał pokazać, jako swo» 
je widzenie życia w sweni sumieniu zważonę i 
przecierpiane. aa 
Aktorzy ujęli pomysł autora w formy d 
skonaie. P. R. Bolesławski jest nietylko mi- 
siuzem reżyserem, lecz także znakomitym ak- 
torem. Był reżyserem nietylko za kulisami, 
lecz równieź i w czynię scenicznym. Umiał 
dyrygować orkiestrą dusz, wydobywające z sies 


bie spokojną wolę, działającą za pośrednie. 


ctwem naturalnego gestu i głosu, który ani ra= 


zu nie wpadł na tou fałszywy, co tak łatwo moe  ; 


głoby się w tej sztuce nawsłłroś pałetycznej 


zdarzyć. Rządził duszami w sztuce i na wido- - 


woi, Sceny zbiorowe strachu, hisierji, ukoje” 
nia były wprost symfonią, a każdy z członków 


orkiestry wydobywał z siebie ton czysty, nie* — 


skażony, bezpośredni. Zimusili nas do podzi* 
wiania swych talentcw nietylko ci już uznani 


aktorowie, jak pp. Grabowski, Chmielewski $: 


Modrzewska, lecz i ci, których nie znałem, al 
bo którzy budziii niekiedy wątpl'wości, jak pp» 
Samborski, Burzyński, Bogusiński, Sirachocki 
i Piekarski, Wielki reżyser umiał wyjąć z nich 


ich własną prawdę duchową i prawdzie tej pr 


zwolił płonąć jasnym ogniem, równym i czy: 
stym. h there > 


przeciwko temu, gdyby mi Warszawa udowa% 


dniła, że ją obraziłem. 
Zygmunt Kisielewski. 


he, 
7 


wanaenen smm mae 


Przypuszczam, że komedja nie będzie mia 
ła w Warszawie powodzenia. Nie miałbym nić 


E 
=} 


Zawiadomienie. 


$ 
4 


Dostarczanie gazu wszystkim konsumentom, jak również do oświetlenia ulic zosta- 


nie wskutek braku węgla przerwane w 


Każdy z konsumentów gazu, aby uniknąć 


dniu 14 Listopada r. b. o godzinie 10-tej zrana, 


nieszczęśliwych wypadków, winien przed 


nastaniem podanego wyżej czasu zamknąć szczelnie wszelkie krany przy urządzeniach 


w piwnicach, gazomierzach, 


lampach i aparatach, będących w jego posiadaniu i trzymać 


zamkniętemi aż do chwili ogłoszenia przez nas o wznowieniu dostarczania gazu i pod 


je 
kiem pozorem nie próbować otwierać i 
„daż koksu również będą wstrzymane, 


zapalać, Wobec powyższego wydawanie i sprze- 


anai Taitatów Gazowy w Wami. 


Py 
Życie gospodarcze, 


Notowania gioldy warszawskiej. 

Dolary St. Zjedn, 480 — 400, tranki francuskie 
26 — 25, firanki belgijskie 27.50 — 26.50, irauki 
szwajcarskie 66 — 62, iuniy sleriuugi 1490 — lilù, 
marki niemieckie 520 — 490, Ruble (500) 808 — 
812, 
|  Monopmi Angli na handel ¥ Litwę, udassk, TI 
Bistopada. (Orient), Angielskie finmy handiowa na 
Litwie wykazują żywą działalność. Otrzymały duże 
bobstalunki ze strony rządu, oraz poczyniły duże za 
kupy. Krążą pogłoski, że Anglicy mają widoki na 
otrzymanie monopolu dostaw dla rządu litewskiego 

Stosunki handlowe ze Szwajcarją, (Orient), 
Przemysiowcy szwajcarscy mają zamiar wysiać do 
Polski specjalną misję handlową w celu zaznajo” 
mienia się z rynkami polskiemi i ewentualnego 
zaożenia w Polsce filji swoich tabryk, Wysoki stan 
waluty szwajcarskiej uniemożliwia przemysłow 
eksport towarów fabrycznych w kraju, i 
| Umowa handlowa łotewsko-boiszewieka, Bob 
wzewicy zawarli umowę z releni ryskim o uostare 
czenie 80.000 pudów skóry na podeszwy oraz 20000 
per butów. Dostawa ma nastąpić w ciągu mie- 
giąca (Œ, E.), 


CYRK ii inma Cs, 


sA OWA PRZEJSTAWIERIA 
o 4-ej | o B-ej. 
W oku jeinaxowy programe 


Nadzw. Atrakcje listopadowe z udz. Biii-BOQO MA, 
siyn. komika. O 4-ej dzieci piacą połowę, 


KALISKA PAROWA FAGAVKA 
(BGĄSOW OREWNIANYGH 


podaje do wiadomości swych Sz. Odbiorców 
że z dniem dzisiejszym wszelkie 


zasiępstwa zostały skasowane, 
a sprzedaż odbywa się wyłącznie 


y kastore fabryki Kalisz, Ul. kdr3ZóWSkI 29 


iw warszawie Gaga Ji, tei 157-03 Piatu. 


dokąd prosimy zwracać się z wszelkiemi zieceniami 
EO O 040-000 „pat AD 


areena mam 


„Już pewne są nasze granice wschodnie | 
©Ziobyć nam teraz Zacnodnie Kresy! 
Górny Śląsk toczy ostatni bojl 
Na pomoc bracwm Ślązakomi 
Na pomoce wszyscy! 
Składajcie oliary na akcję plebiscytową, 
póki czas — póki jeszcze czasl 
` Qliary przyjmuje KOMIET ZJEDNOCZE- 
KIA GOKNEGU SLĄSKA Z RZECAPUSPFO- 
LITĄ POLSKĄ, Warszawa, Krakowskie Przed- 
mieście 60 codziennie od godz, 9 rano do 1-ej 
wieczór. A 
i Sprawy urzędowe załatwia i przyjmuje ine 
teresantów od godz. 9 rano do 3 po poiudniu. 
BACHUNKI BIEŻĄCE: z j 
Bank Związku bpólek Zarobkowych E. 436. 
Polska Krajowa Kasa Pożyczkowa 392, 
Pocziwwa Kasa Uszczędności 4042. 
z Bank Rolniczy w Poznaniu”, 


Kronika. 


Ciągnienie mitjonówki, Wczoraj odbyło 
wię drugie ciągnieme  miljonówki. Wygrana 
padła na Nr. 1.495.803. 

W kilka minut po wyłosowaniu wygrywa- 
łacego numeru Urząd pożyczka stwierdził, iż 
dune.serje miljonówek oddane zostaly do 
sprzedaży w Warszawie do placówki, kiero- 
wanej przez p, Esuerówiię, urzęduiczkę minj- 
Nr. 1.495.803, na który padla premja 1-000.000 
imk, posiada p. J. Babsza, gospodyni kuchi 
goboiniczej w elektrowni warszawskiej. Stało 
się to wiadomem o godz. 1 m. 45, t. j. W kwa- 
drans po wylosowaniu numeru, a w kilka mi- 
but później przed p. Babską trzaskały aparaty 
oauan i kinematograficzne, aby podo- 

izuę nowej mijonerki rozwieść po kraju. 
| Parada wojskowa pod kolumag-Zygmunta, Wy” 
(dział Prasowy Ministerjum Spraw Wojskowych kor 
'munikuje : | 

Program uroczystości wręczenia buławy mar 
szatkowskiej Pierwszemu Marszalkowi Polski jest 
‘nastepujacy: 

O godz, 11 min. 30 wyjeżdża Wódz Naczelny ze 
wita, w otoczeniu przybocznego szwadronu jazdy 
k Belwederu i Alejami Ujaźdowskiemi, Nowym 
Awiaiem i Krakowskiem Przedmieściem, wzdłuż 


Kierjum przemyslu i bardiu. Okazało się, że ` 


kiórych stoi szpaler wojskowy, jedzie na piac Zam- 
kowy. Na placu Zamkowym oczekują Wodza Na- 
czeluego wiadzę wojskowe, * delegacje oficerów i 
szeregowych z frontu i DUGenów, z Dowódcami i 
Szelami Sztabów Arinji i Okręgów Generalnych na 
czele, oraz zaproszeni na uroczystość goście, 

O godz, 11 m, 45 odbędzie Wódz Naczelny prze- 
gląd bonorowych oddziałów piechoty, jazdy i arty- 
jecji, ustawionych na placu Zamkowym, 

O godz. 12 rozpocznie się celebrowana przes 
ks. biskupa Galla Msza Św. przy oliarzu polowym, 
ustawionym v stóp Kolumny Zygmunta, oraz po 
święcenie i pobiogosiawienie buławy przea Jego 
Emin, ks. kard, Kakowskiego. 

Po mszy Św. przemówi do Wodza Naczelnego 
senjor generałów, gen.-por. TrzaskaąrDunski, oraz 
wręczy buławę jeden a szeregowych delegacji fron- 
towej, — 
Po okrzyku na cześć Pierwszego Marszałką 
Polski zostanie oddana salwa honorowa i odegrany 
hymn narodowy, Wojsko na placu Zamkowym i 
wzdluż szpaleru prezentuje broń. 

O godz, 1-ej przejdzie Pierwszy Marszałek Pol. 
ski wraz z generalicją i gośćmi zaproszonemi przed 
Resursę Obywatelską, celem przyjęcia defilady od- 
dzialów honorowych, 

Po defiladzie odbędzie się cercle w sali assam- 
blowej w Zamku. kod 

Na uroczystość na placu Zamkowym wchodzą 
zaproszeni goście oraz delegacje wojskowe 1 wszy” 
scy wolni od służby oficerowie; na cerole tylko o 
soby posiadające zaproszenia. 

Podczas całej uroczystości, tak na placu, jak i 
w Zamku będą pełnić służbę oficerowie dyżurał, 
kiórzy będą udzielać informacji, Odznaka oficera 
dyżurnego — kokardą biało-czerwona, przypięta na 
łewem ramieniu, WZ Se A RE E w 


Węgiel, W sobotę, dnia 13 b. m., skończyło się 


realizowanie kuponów N-ra 13, 14 i 15 karty drzew- 
nej, na które wydawano ostatnio węgiel, natomiast 
w dniu 15-ym b. m, w poniedzialek rozpoczyna się 
realizowanie kuponów N-ra 16 i 17 kanty drzewnej, 
na które skiady opałowe wydawać będą po 2 pu 
dy węgla grubszego za Mk, 59 na każdy kupon, 
kupon, przyczem kupony te mogą być realizowane 
łącznie lub oddzielnie, Na kupon karty węglowej 
Nr. Zwęgiel wydawany będzie w dalszym ciągu bez 
zmiany, «= JOSE ET DOE ŻE os 

Cukier, Sprzedaż cukru w bieżącym okresie 
rozpocznie się dnia 13%go b. m, Cukier wyda- 
wany będzie na kupon Nr, 7, wedlug dotychczaso 
wej normy — % funta za mk. 17.10, 


(a) Kampanja cukrowa, Per cje zarządów 
cukrowni % robotnikami w kwestji piac na rozpo: 
czynającą się: kampanję cukrową dobiegają końca, 
Wzorem umowy jest ugoda i warunki zawarie po- 
między zarządami cukrowni w Warszawie a robot- 
nikumi cukrowni Dobrzelińskiej, Cukrownia Józe- 
fów pod Warszawą już rozpoczęla produkcję, 


(a) Aprowizacja górników, Wobec katastrofal- 
nych warunków aprowizacji górników, Ministerjum 
Aprowizacji poleciio starostom przedsięwziąć ener- 
giczne środki w województwach kieleckim i łódz 
kim o dostarczenie zboża dla zagiębi górniczych 
Sosnowieckiego i Chrzanowskiego, Powiaty tych wo- 
jewództw nie ucierpiały od inwazji: bolszewickiej i 
wyróżniają się pewną zaeobnością, jednak do tej 
pory pod różnemi powodami ociągają się z dostar- 
czeniem kontyngentu zbożowego, 


W sprawie wyrównawczych poborów dla nau- 
ezycieli, Podaje się do wiadomośc, kierownietw pu- 
blicznych szkół powszechnych miejskich i kolejo- 
wych m. si, Warszawy, że lalony asyguacji skarbo- 
wych ma wyrównawcze pobory za m. peździernik i 
listopad r, b. będą wydawane w Kasie Inspektora- 
tu w pomiedzia'ek, d, 16 listopada r, b. od godz. 10 
do 18-ej, Nauczyciele zapasowi oddziałów dla dzie* 
ci malozdolnych otrzymają należne im place wy- 
równawcze w Kasie Wydziału Szkolnego Magi- 

Wieczór autorski, W poniedzialek, d, 15 b, m. 
o g. 8 wiecz, w lokalu Polskiego Klubu Artystycz- 
nego (Jerozolimska 58) odbędzie się wieczór autor- 
ski p, Zygmunta Różyckiego, 

Wejście dla czionków. T-wa Miłośników 
ratury i wprowadzonych gości, 4 

(m). Wypadek tramwaje onisto: 
czewska, raei w Łodzi aa ryj karą A poa 
skakując z tramwaju na Krakowskiean Przedmie 
ciu róg Królewskiej, potiuku się i rozcięia sobie 
pove. Fogolowie ratunkowe przewioz'o ją do supi- 


(m). Skok g płanącego pociągu, Na przejeździe 

ul. Redutowej, z pociagu wojskowego, idącego 

w stronę Torunia, ek powstałego w pociągu 
iwa, Wys yio podczas biegu ceh żomier.y: 
„cha: Szmidt, Józef Wraledki, Wineenty Wroczyń- 
aki i TTE Ea dja ulegli ciężkini obra- 
żeniom zostali pruewieziemi przez Pogoto- 
wie ratunko we do szpitala Du. Fan: RO nie 

| gatrzynudae Sia. w dalszą drze, 


f 


| przedstawiciela wwędu publicznego, 


„ROBOT”IK", niedziela, 14 listopada 1920 rl Jeż 
|| 


m_e 


(m). Poranieni, Do zakładu felczerskiego przy 
ul. Tamka Nr, 17 zgiosili się w celu udzielenia im 
pomocy lekarskiej dwaj wojskowi: Wiadys' aw Doe 
brzeluk, szeregowiec 1-go pu.ku szwołeżerów i War 
claw Sobolewski, szer, 5-gọ pulku b, Legjonów, z 
ranemi kótemi nożem. Lekarz Pogotowia po ualor 
żeniu opatrunku przewiózż! raamych w stanie cięże 
kim do szpitala Ujazdowskiego, Miejsce  zajśćia, 
przyczyna i sprawcy zamachu nieujawnieni, z po 
wodu odmowy wszelkich zeznań ze strony poszWaa- 
kowanych. i ; í 


(m). Pożary, W domu Nr, 86 przy, ul, Złotej w 
mieszkaniu Filvtrota na l-em piętrze i Szermana 
na 2-em piętrze, wskutek dzia auia piecyka żel. U- 
stawionego w mieszkaniu Władysiawy Fuanowskiej 
ną parterze tegoż domu, wyliikł pożar. Rura piecy” 
ka byla wpuszczona zamiast do luftu, dg wentyla- 
tora, przyczem zapalił się sufit na 1-em piętrze i 
podloga na 2-em, Pożar ugasi! 4-ty oddział straży 


ogmiowej, 
— W składzie trumien przy ul, Bedmarskiej 


Nr, w firmie Stryjewskiego, od piecyka 5 , ów à i 
da Pożar pa Éile A PE idagbere o wadze wyżsuej, uż po 100 kig 
/. mmnm 5 Stanie'aw Czerski, Zdzisław Drewien i rew A 


Z sadów. 


Echa inwazji bolszewickiej, 8) Józeł Poplaweki, pod > e 

Dosośnem echem odezwaja się wczoraj w sali | B0 przekupienie urz inika w celu skionienia N 
VII wydziaiu karnego sau, Okręgow O Sprawa, + ery z cięci zysku przestypawa . ZE 
powstała na tle niedawnej waj boszowickieh 4) Stanis'aw Neuman — oskarżony jest © E 


iawazji która byi powodem callsowitej lub częścio- 
waj ewakuacji wielu insttucji fimansowych tutef- 
szych, a miłędzy inaemi i nowopowsialego banku 
stoleczn ego. 

Rozprawy odbywały się na posiedzeniu sądu 
(„koronnego na mocy ustawy styczniowej z roku bje 
żącego w skiadzie sędziów: wice-pweżesa Niessen- 
skiego, Gumińskiego i Sawickiego, przy udziale 
DZE pprokuwatora 
Wójc'ekiego; obudzty one tem większę zaciekle- 
wienie, że jeden z ockarzonych w tej sprawie (Dan- 
kowiec Romuald Haller) nosi nazwisko jenerala 
Józefą Hallera,, 

, Oto treść oskarżenia w ogólzych zarysaąch: _ 

` P. Jerzy Grabieński, dyrektor towarzystwa ką- 
pieli morsk.ch pod nazwą. „Gdynia“, mającego sie- 
dzibę w banku sto'eczrym w Warszawie przy placu 
Wareckim Nr, 8 i jednocześnie zajmujący stanowi" 
sko retorenta ministerjum kolei państwowych, z0- 
stal poiniormowamy, że dyrekcja tego baaku, pra- 
guae ewakuować się z Warszawy wobec zbiiżającej 
się inwazji bolszewickiej, korzystała z pośredn'otwa 
osób trzecich, którym za ułatwienie tych czyuności 
wyp!acia około 80.000 marek hononarjum i lapów- 
ki. Ewskuoweny majątek miał być przewieziony do 
Wejcherowa w ziemi Poznańskiej, gdzie bauk po” 
siada swoją tdję, 

Zapytany w tej mierze dyrektor banku wska- 
zał Grabieńskiemmu Antoniego Biaszczyka, kasjera bie 
letowego na stacji Wanszawa-Giówna, jako giówne- 
go pośrednika, który podją! się za wysckiem wy” 
nagrodzeniem 'wyekspedjo wania ażu i zakupu 
82 biletów osobowych. Ponieważ Grabieński pra- 
gnął uchronić dyrekcję Banku Stolecznego od na- 
stępstw, wynikających gœ wręczenia „łapówiki ‘ 
przeto uradził, aby dyrekcja bamku przysia'a list 
z zawiadomieniem dyrekcji kolejowej o nielegawr 
nychezynnościach Piedrzyka, Już przedtem jednes— 
na dmi kilka — Pietrzyk zawieszony został w czyn- 
nościech służbowych za sprzedawanie biletów. do 
Krakowa po 170 mk, zamiast 148. 

Jak się okazaio, do Pietrzyka zwrócili są Z w 
poważnienia dyrektora banku Romualda Hallera i 
czomka rady tegoż bamiu, Józela  Popiawskiego, 
poiredncy dzie aw daga boy L zer 
Qa zawie pomocy y Ww jowaniu mien 
banku. Po wekjedjowacii, SI k koszów i kuirów 
Pietrzyk otrzymał umówioną „lapówkę”, wynoszą” 
cą 77.000 marek. Oprócz bagażu, ae ków a wia» 
sność banku, Popiawski, jako wąpó.wiaściei "az 
jubilerskiej „Wabiński”, wysłał wiasnych 11 »zt 
bagażu, za co oddzielnie wypiaci! Pietrzykowi 1000 
mk, od sztuki, Z wynagrodzenia swego Pietrzyk 
wypłacił wagowemu, Stamisiawowi Neunianowi 800 
mk. į pośrednikom po 10,000 mk, i muiejsze: sumy. 

, Wszelkie rokowania dotyczącę ewakuacji mie” 
nia Banku Stołecznego, Pietrzyk przeprowadza? % 
cznkiem zarządu, Popławskim i dyr. Hallerem, 
który o wszystkich szczegółach debatował, omawiał 
sirote techniczną i sygnował fundusz łu ówkowy, 

- Baller polecił Pie'rzykowi użyć wszeliuch srode 
ków bez względu na koszty, To też użyto: ialt ze- 
ma’ bowiem „lep 13 świsłków, zapewnangą iu» 
dzi, pomagających przy ekspo lveji, że chodzi tu Lie 
o byle kogo, bo rzeszy ewakuowane i sam bank 
e do jenerala earan fearn też pośpiech i 
obra obsluga powinny być poświęcone jenera/owi, 
choć w rzeczywistości nazwisko bumkowca R, Hal- 
lera ani z rodu, ami z pochodzelsia nie miało nie 
wspólnego z powszechnie zmemym jem. Halledem. 

Z kupionych. biletów kolejowych Haller za 
trzymał dla siebie 14, resztę zabrał Popiawski. 

O wysłaniu 16 sierpnia listu wyżej wspomaiar 
nego do iumisterjum kolei żeiaanych, Haser mie 
wsedzień gay w tym czasie wstąpił był on w char 
rwkterze ochoimuka do wojska, wubeę czego sędz.a 
śledczy duciQuzewie przeciwko memu wydz 

zując je prokuratorowi sądu wojskowego, 

Gdy po wys'asiu już rzeczy Pop.awski Jwi 
się do dyr, banku Szwykowsk.ego, przedsław ając 
mu rachunek kosziów ewakuacji banku ma sumę 
8,.00U marek, i prosząc 0 wyasygnowawia tej sum 
Sz. nie akceptował jej, propo..ująo, aby Popiawił 
pokr ł ją z wlasny.h fumduszów, £ 

a ławie oskarżonych zasiedli tedy: 
1) Kasjer Amoui Puetrzyk, pod zacoutem, iż bę: 


E  TRÓWODA HA MFF 2 


p 


peluszy, Związek Zaw. 


Ckrycia damsk 
WŁOGGCĄO wyrobu na BOŻY seraa 0 3 WN TANE 
fiarzzałkowska 58 m. 6. 


FV k 4 © i 
CZNOŚĆ. RANEMSZNICH! 
- Wobec mającego nastąpić uruchomienia fabryk ka- 
y Kapeluszników wzywa wszystkich |xygiiis od g. 1—3 pp. Labo 
roboiników i robotnice przemysłu kapeluszniczego, do re-|chemika 


jestrowania się w lokalu Związku Leszno 53 codziennie 
próch niedziel i świąt od godz. 6 do & więczerem. 


wiązek toba 


tnt. Savar patida | 


ul, Wolska 44 — tol, 77-30, 77-58 I 38-97. 
Adres telegr: „WarzzawarSpółdzielea*. 


Stow. Związkowe i I kat. mogą otrzy: “i 
mać towary włókiennicza (płótna) z „P+ 
zapp'u* w ilości za 50 mk. ną i czł.  . 
Wpłacać należy do dn. 20 listopada, | 


$ D 

dao urzędnikiem Koleń, pogwalcił oobwiązki słutk | 

bowe, otrzymawszy od Popiawskiego 87,060 marejjy* , 

zę wysiał koleją do lczewa 81 sztuk bagar, 
stanowiącego Wiasniość częściowo banku, czę 

śuówo Popławskiego, oraz nabyi dla niego 82 bie o” 


lety pasażerskie, wbrew przepisow, wne iy SZ 
w tym czasie sprzedaży większej ilości bi BE 


pomocy urzędnikowi państwowemu w doko». 


niey 
naniu przezeń przestępstwa służbowego, a chęci 


że będą urzędnikiem mia. kolei państwowych j 
się winuym przestępstwa służbowego, 
go z chęci zysku, 

imieniu oskarżonego Popta 
mawiał adw, H, Ettinger, Noumana =- 8 UCZ: 
jewski, Pietrzyka — Laupdki, powaiałych oskary | 
nych bronił adw. Niżyński, + 
Sąd Okręgowy po u panaga rx rozprawach © 
głosił poźną nocą wyrok, mocą itórego jąc o Bsz: 
skarżenie ma nieuzasadrione Bei A alle GARE 
nych unie ` E Tda 


= 


Teatr i Muzyka. Ą 
TEATR POWSZECHNY, '** 


Anegdotę o burmistrzowej z Osieka, za której 

sprawą bia.ogiowy (Barbara i Agata) ujęly wtem 
mieście ster rządów w swe dlonie, zapędzając do 
rondla i miotły małżonków, nader koinicznie opo” 
wiada Fredro w krotochwili: „Gwałiu, co się dzie 
je”. 


ca” 


Pogoda Fredrowska, rubaszny humor, wigor ><48 
staropolski djalogu i rozmach udzieliły się widowni, X 
która bawiła się jaknajlepiej, : Aa 
Calość szła naogól skiadnie, z artystów wyrók 
oili się p.p. Różańska, Brzozowska, Szyndlerówną | A 
Chmielewski, Wandyez, Puchalski, Józetowiea i Ws- 

cławski, który sztukę wyreżyserował. Li? 


Z Opery. Dziś wieczorem przedstawienie uro- 
czyste, W części bej hymn narodowy, Apoteocza, © 
raz śpiew (Dygas, Gruszczyński i chóry); dyryguje 
E. Młynarski, W części 2-giej balet malowniczy „Jr 
zioro iabędzie*, Dziś o godz, 834 po poł. „Cyrulik $: 
sewilski', ma | ZE j 

Teatr Rozmaitości, Dziś „Marja Leszczyńska* 
T, Konczyńskiego. 4 SIENIE 
Teatr Polski, Dziś o godz. 8.30 po południu, po 
cenach zuiżonych, „Wesele Fonsia”*, Wieczorem dziś 
i jutro „Nasi” najserdeczniejsi* W, Sardou. PORĘ o 
Teatr Mały, Dziś o godz. 4 po po, po cenach 
zniżonych, „Moralność Pani Dulskiej“, Wieczorem 
efektowna komedja Bergera „Powódź”, - 

Teatr Praski. Dziś po poludniu po cenach mie 
żonych „Ksiądz Marek”; wieczorem uroczyste przed- ke. 


pay, 


stawienie, (57 
i POKWITOWANIA, Ta 
Do dyspozycji Naczelnika Państwa, jako podatek a 
gd okien, SED 
Zieliński, Stałowa 16 — mk. 40, Szlifierski, Ee 


milji Plater 7 — mk, 30, Pietruszka, Wileńska 5 — 

mk, 75, Sosnowski, Stare Miasto 26 — mk. 100, Ko- $ 
ziorowski, Hoża 68 — mk, 40. - x 

Na ochronkę im, Piłsudskiego. An "3 

Dla uczczenia pamięci J, Korczaka drukarnia ' 

oddz. 11 sztabu M, S. W. mk, 870, ER 

Na pomnik Korczaka, 


Wrzos mk. 20, T. S. mk, 200, Grobelny mk, 200, 


TZ WZ 


Na krzyż na grób dla por. Korczaka dzielnica 
Gródmiejska biuro W, mk, 785. |. 83 


Do uznanią Naczelnika Państwa, 
Andrzej Jadczak mk, 200, 
Na prasę socjalistyczną, 
Związek zaw. pracown. hotelowych mk, 


ge| Dr. Kanila forwiz 
choroby wowm. i nerwowe | 


Książęca 6 m. i9. Tel. 271-28, 
od,4 — Bej, 


dr. ad, Julija 


Nowogrodzka 35, od l 
ï—=7. 'lel. 202-11. Chor. wi 
„skory, włosów. Lecz. pr. R 
gena. Kosmetyka. (Znami 


i tp.) 
ANALIZY Pere 


plwocia. Badanie krwi 


eń: 


bakiari 6 Td (UL Fra 
b, asyst. przy szpitalu Viro 
va, kiymarscą iż, tol, I 
Zarzad, |z 


ajtańsze „Zródło Polskie” 


Warszawa, Marszałkowska 95, 
teiefom 231-63, 244-86 1 201-986. 
POLECA: 

Kawą | mioszanki. Herbatę, Kakao. Cykorję. Korzenie. Ryż. Ocet, 
Essencję ootowg. iód, Marmeladą, Dwoce suszone, Śledzie w bas 
cznach i wędzone. Sardynki i konserwy., Musziarią, Czekoladę. Cue 
kry. Irysy. tuydło do prania i wszystkie dodatki do prania. Mydta 
toaletowe. Pastę do obuwia. Ezu vaks. Świece. Smar do wozów w 

I beczkach od ô pudów., Olej mineralny do maszyn i młynów, 
Ceny hurtowe. 
leją. Asekuracja transportó 
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PA Na WYSTAWIE 
„KRÓLESTWO MODY Ą 


pomiewazi 
ZORZĄCZ SS narace ka 77. 
ZORZAĄ TP dorea ironi korę od pekanla 
SZOREE iu wianek 0 
ZORZA. iisen wiele trwala 77% 
ZORZA 
ZORZ A rock krów, od wilgoci i niszczącego dzia- 
Krajowa Wytwórnia Chemiczna 
Warszawa, Ogrodowa 46, telef. 187-94 i 228-90. 
E A POETĘ IE WOJPAP ROWE PYPPĄ TA O WOT KO ri 


nawet starej, popękanej skórze, po kilka- 
krotnem użyciu, nadaje wygląd nowej 


|] SWETILY, KUGLIRZ do mk 5,000 


SUKNIE, BLUZKI, SPODNICZKI, SZLAFROKI ete. 
; POLECA 


|„Michalina” 
H Najnowsze fasony. 


Wykonywa sig ohsiaiunki LW 


7 Elektoralna 7 


Egzyst. od 1905 r. Telef. 189»48, 


hadyth | powierzonych. materialda, 


ŻAKIETY SWETRY 


|wszelkie damskie 


| A ayuy Salad trysolaży i wyrobów pończoszniczych 


| G pE 66 El 
| Ą 59 $ Św $ 


m (ay Ne 
ZS pig 7:8 


ektoralna 4, 
Teiefon 508-214. 


sze, czapki oraz wszelką gal 


Odbito w drukarni ,, 


Ceny fabryczne. 


iejtanieji Barszałkowska 99. 


i dziecięce. 
Kołnierze I muiki futrzane. Su- 
kienki, fartuszki dla panienek, 
garniturki dla chłopców, kapelu- 


terją poleca Edward Szyszko, 
Marszałkowska 99, tel. 184-9v.' 


„ROBUTNIK”, niedziela, 14 Fstopada 1920 r, 


„DUM ŁOWICKI 
| Czysta i, tel. 238 06. 
Poleca w wielkim wyborze 


BW EA TRY. 


odważniki í miary stemplo- 
wane poleca po cenach fa- 
brycznych Pracownia T-wa 
„BIEŃ. IK” Koszykowa 67, 
telefon 143-48, Uskutecznia 
reperacje i stemplowanie. 


47 è d Ę 
A é 
Wyprzedaż 
Palt zimowych damskich od 1500 mk. oraz wielki wybór 
najmodniejszych palt fokowych, piuszowych, «owerkoto- 
i wych, welurowych, 
Br. 


nkiewicz, fili 54, (el. (1-1. 


REE ANS I ECA I SR 


RRE, 
PRA 


RTS x w. OTEN T TOTEM WA 
ARTE że MUERO 


Zakiań Chirurgiczny i Rooatgensiogiczny 
Dera $. RUBIKUKOTA, ui. Graniczna 8, teleten 103-58, 
Sala operacyjna umbuiatoryjna, Rromienie Roentgena 
zeświewanie i letzenie), kmapa kwarcowa sZLUCZIE kiUliCE). 
eczenie szrofułów, gruźłicy gruczołów, kości i stawow, owrżue 
dzeń, guzów i t d 


w. MOWIĄ 


Kto się wybiera 
do Warszawy 


.|P ażeby zakupić dla członków kooperatyw, biur handlo- ap 

ki wych przy Sejmikach powiatowych, kółek rolniczych, fi 
A swwarzyszeń wiościańskich towary włókniste jak ma- | 
jj terjały ubraniowe na palta i burki, bieliznę ciepłą 
4 i wszystko co wieś potrzebuje udać się powinien do naj- Ę 
j większej hurtowni chrześcijańskiej firmy Wielkopolskiej; & 


Warszam, Długa 50. | 


? Dom 


| Handl. B l AST Wejście 
4 Przem. | wprin Baiaźskiej f 
TOWA. ` Ę 


SPRZEDAZ TYLKO HUR 


Z = 


"Palta damskie 


najnowszych fasonów po cenach niższych niż wszędzie nabyć 
a można—w znanej pracowal. 


Kapucyńską [3, m. Ź, vis á ris Miodowej, 


© głoszenie, 


|Poszukiwana maszyna do wulkanizowania 
"open i kiszek samochodowych, 


Szczegółowe opisy wraz z cenami proszę 
składać piśmiennie w „J. D. C.“ Nalewki 2-a. 


©gioszenie, 
Poszukuje się specjalisty do utrzymywania 
i reperowania maszyn do pisania marki 
„Underwood“ i „Remington“, 
| Oferty piśmienne składać „J.D.C.“ Nalewki 2-a, 


$wierzbę i ewędzenie skóry 


usuwa w ciągu 5 dni 


„Krem ki uiuna‘‘ 


s 1) nie plami bielizny — posiadając 
color masia. ; 
2) nie oblepia się po ciele — nie zawierając części stałych. 
3) wchłania się calkowicie w skorę, jak glicoryna. 
4) posiada miły zapach. 
Apteka Ja WEKUCZEGO ul. Furmańska 19, 
Żądaó wszędzie. 6350 


Ras UZNAC sanm, 
taniol Spółka Swojska p 
WTU, | ; r 
i Łórawia 40, teleion 265i-9ő, 
Polecamy chusiki, ponczochy; skarpetki, sznuro- 


wadia; nici, igły, galanierja. Periumerja 
i kosmetyka. 


Ceny hurtowe. Wysyika koloja. Asekurao. transpor. 


4 j i X EA Eea Gd? 
| KURTAI, REFORMY, SZALE A,mońniejsze palta damskie | 7-8 ER 
, U Mdszówa Velourowe, dziecię: | , binokle, prozerwaty- Ok 
oraz wszelkie trykotaże wełniane pusto Miej Joss pa akalary, NY. pasy rubiurowe, ry | 
s i ; halki, | | noze Gilette. Najtaniej bo w po: | zimo łusnych wyrobow 25 
na A RTE ph pe Saer a u e e dwórzu. Jerozolimska 47. 7085 Galias. Bear Adhe Lert m. fy 
jdamską, dziecięcą, 'lrykotarze | .. NEE OE FD OMEOYĄ Ekrene y aaan As 


- domowy potrzebny. 
TCA Dom dochodowy. kyn- 
kowa (Gnojna) I m. l, gospodyni. 
(oba pisania na maszynach 
Natia | 


warda 22— 26. 
Robotnika”, Warecka 7, El wie pian Pow 


i azety. tygodniki „książ. 
Papii ji, makulaturę, kopjały 
kupuję i płacą najwięcej. Mar- 
szałkowska 11l, sklep w pod- 


an- wórzu, tel. 153-9.1 


W. sys 


€ 


„dy 
t Bedaktor naczelny: dr, E. Peel; 


Nr. 310 


Da a a m 


Dr, B. FERBER 


| | gardło, uszy, noz, Al. Jero* 
j|zoiimska 55 (Polonja) tel. 503 


7. 


(daw.) do ti r. «— 


Optyk „„Rakordć Zabia 7, 
Nadszedł 'wielki wybór: okularów, . 
binokli, aparatów do golenia 
i brzytew. tchrsan:acza przes 
ciw. chorobom woenerycze 
mym. Szpryce gumowe hygie* 

niczne dla Pań. 7126 


6 Dr. M. Dolkart 


R, Uhoroby wewn. spec. żołądka i 


kiszek. klliszawiec«a iły do 9 
r. i 6—4 w, 


jr, Lupilopel Lichieddaum , 


powróciła. Choroby dzieci. 
Wielka 54, tel. 225-53, od 3 do5, 


Prof., Michel'ą 
najlepszy lakier 
to pąznogołe 


Gabinet Dentystyczny 


d.ty H. Szejnmana 
Warszawa, Graniczna 6. 


"Q| LECZENIE CHORÓB ZĘBÓW. 


Zeby sztuczne, 


Ur. Loia Rostkowska 


Choroby akórna i wenerye 


Y| czna i anui.zy krwi mą Gym” 


tiiis (Jasserman), Zęiazną 
B4, ‘elef. 237-21 od 5—7. 


| OCE annama. AN anD 
TE") a 
Üa Jan Atapin 
b, etar. ordyn. sap. S-go Łazarzą, 
Uher. weneryczie | skórne Kró+ 
sowaka di, tal. 4b=44: 7059) 


dr. Ludwika Uzralśczyk 


A choroby kobiece i akuszerją, 
1| chłodna x2, do 9 r. | vd 4—6 


pp. lel. 267-86. 61] 


LUIGI S 
i „„Leonara* 
MIW 
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id 


WBO KE Ps 


Dr 


pam 
chor. vczu. Krolewska z. DO IJ; 
r. 1 4—7 Í pół w. Tel. 199-49, 1083, 


EEE E N 
UGtuśLCNIA UKUGŃC. 


À) UDTĄCZKI slubne ziote, sro- 


brne, pierscionki, 
noillZy á, Zegarki, Cony bardzo 


{| niskie. Frzyjiiuje reperacje ta- 


nio, dobrze, solidne wykonania, 
bury znany zegarıkisws, Gut- 
macner, oii0cza èl. ; 


bacaaost LOWALUZII Vojenat 


którzy mają koncesję tytoniową 
proszeni są O przybycie ao Źwiąz* 
ku inwalidów żelazna tö dnia žī 
listopada 19żU r. o godz. l! rano, 
Spiawa założenia 4wiązku tyto- 
niowego inwalidów Wojen. 


y zęby SZLUCZNE, Używa. 
PUJE ne piacy uu su mk. ząb. 
hrucza 4ć—iU, Uwaga! miesz: 


vania LU, 

'4 stenogratji i pisania na 
AUSA maszynach Sekuiowicza= 
<«iawia 44, Wykłady dia kazde- 
go oddzielnie. źamiejscowi li- 

1054 


stownie. 

WYM do pisania używane 
ailj iy rożliycii 8ySWWAIUW, 
uupiiu, BPIZEUaŁ, Zdiliiwiid, lOe 
purucje. reins hun, siula ZI, 
wieiuii 264-054, Kupują równieź 
rosyjskie, nawet Zópsute. 4053 


TIEPNATNN 


sprzedaż detuli= 
táng WassyWiOJU W 65ZyslUją 
cym od roku 1695 skiuuśi6 sus 
kna. Niecała 4, m, 14, Uiicyna 
wprost bramy. M. Uiepitiiuf, i 


iii area duskuusiy porire= 


á iolwgralji „źjedł 


$4 


| uuczewi poriwecisćl. Złota 16,$ 


ca damskie | LAU SLUM Pita 
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R 


x 
udziciają piüi rellègrni- Śliż 
winsaa (petwisD. kuns.) 1 Zal 
ski (urt. Stou WiOSK, | FUSSy JSK, 
u goasinach Przyjęc upy li > 

Roza f 


wiel. ÓŹ i Wejó* 
į Zi biega, Ą 
danrozêkg i Fanaa. ARDO Si 


wok 4 awęulkiwi, Apteki, Sx 
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